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----------------------------------------------------------------------------

USA.wysyłają dalsze oddziały 
do Wietnamu płd. 

Pirackie ·naloty na DRW 
Ameryikamie 2!Wię~ają li

czebn-0ść swYcll wojsk w 
Wietnamie polwdlniowym. Ja.li: 
donosi Agencja AP z Chaa 
Lai, w sobot.ę ,przybyło tam z 
Okimawy dalsze 2.800 żo-tnie
<rzv I dywiz.ii k<il!'1JU!SU piech-0 
ty m.CJ'I's:dei USA. Ohecm2 
więc w rejonie Chou Lai i 
Da N;;1nig lic:aba żnłnierzy ame 
cykańskiei piech-0•tv morSlkie.i 
sięga 36 tys. ludzi. 

AFP pisze dałej, że :po strą
ceni.u 5 scmo•lotów USA nad 
Wietnamem północnym (w 
l{>i.ątek), w ooootę kil.ka samo-

A. Kosygin przyjął 
Todorowa .i Paszewa 

.A!leksiej Ko.sygin p.rzyjął na 
Kremlu kierowników bułgar
skiej delegacji· gospcda·rczej, wi
cepre•mi€·ra Stanko Todoro·wa i 
przewod.niczącego Komitetu do 
soraw Plancwa01ia LRB AIP<>
:>tola Paszewa. 

wymiana poglą<lÓl\V dotyczyła 
problemów ro•zszerzenia w:spól
pracy goopodaTczej między Bul
aarią i Zwi~k.ie~ Radzieckim. 

WE WTOR·EK, 17 BM. 
w godz. 14-15.30 

PRZJ NTU 303-04 
rO!ZiI11alWia ć będzie 

z Czyt-eln.iikaani 

Zygmunt Siwecki 
kier.ownik Wydrmalu 

G-Ospooa.rki Komunalnej 
i Mieszk.a.nii-Owej 

Pr67.ydium RN m. L-Ot<br.i 

Tematy: 

8 PODZIAL LODZI 
NA STREFY 

• KATEGORIA I TYPY 
BUDYNKOW 

• STAWKI CZYNSZ.OWE ................................................... „ 

Myśli tv2odnia 
RZECZ, BY DWO.JE 
CHCIAŁO NARAZ .•• 

„Wrogowie rokowań są 
w.rogami pOlk;ojlll. 

(Premier brytyjski - Ha• 
rold Wilson) 

ŻMUDNY OBOWIĄZEK 

„Do obowiązków dyplo
maty należy żywienie na
dziei" 

<Amerykański sekretarz 
stanu Dean Rusk) 

SZASTANIE 
POGŁOSKAMI 

„Z pogło:;iką jest tak jak 
z fałszywymi banknoitami: 
uczciwy człowiek nie zaj
muje się ich sporządzaniem, 
ale wydaje je bez namysłu" 

(B. ambasador USA we 
Włoszech - Claire ·Booth 

Luce) 

TA.JEMNICE SUKCESU 

Sukces wielu autorów 
opiera się na tym, że książ 
ki wpierw się kupuje, a do 
piero potem czyta". 

(Akto.r bryty jsk_i . - sii; 
La!lifen<:ę OIL~ 

lotów pokazało się na<l miej
scowoociami Vinh Thanh 
Hoa,, leżącymj w od1egłości 
250 i 120 km ·na poludnJe od 

Kolejny sukces w 

Hanoi. W druu tym 4 samo
loty USA .ohrzudły bombami 
moot w odległości 30 km na 
POludrniowy zachód od Vinh. 

kosmosie 

,s ' fot 
Stacja automatyczna ,.Son

da-3" kontynuuje lot po or
bicie wcikólsłonecznej, 

Zgodnie z programem, pod
czas lotu stacji automatycz
nej ,.Sonda-3" badane są i 
wypróbowywane l;czne urzą

dzenia pokładowe w realnych 
warunkach długotrwałego lo
tu oraz prowadzone są ba
danja fizycznych właściwości 

Do Moskwy 
uda się 
oficjalna deleeacia NRF 

PraLSJa p-odaje, Że we wrześ
niu, w zwią'llkiu z planowaną 

wysta.wą zacllod111ioniemjeckie
~o przemysru chemicznego w 
:Związku Radzi-eckdm, uida si~ 
d<> Mosikwy ofioj.a:Lna delega
cja r.zą•do•w·a NRF. Na jej cze-
1 e strun.ie .pa<disek>retail'Z stan u 
w boń.Slki:m Mini1siterretwi.z 
Soc2w Za.granicznych prof. 
CMstens. 

NRF uznała 
SINGAPUR 

w Bonn !?o.dano oficjalnfo l 
do wiadomosc1, ze Niemcy/ 
zachodnie uznały Singapur. 

z Żl"CIA 

odległej przestrzeni kosmicz
nej. 

Wraz z przyrządami nauko 
wymi na stacji znajduje si(: 
a,oa,ratura do do<konywa111ia 
zdjęć w przestrzeni kosmicz
nej i przekazywania obrazów 
na Ziemię z wielkich odle
głości. 

Fotografowanie Księżyc'l I 
rozpoczęto 20 lipca po upły
wie półtorej doby od startu 
- o godz. 4 min. 24 czasu 
moskiewskiego, gdy stacja 
automatyczna .,Sonda-3" znaj 
dowala się w odległości 11.600 
km od powierzchni Księżyca 
a z~końcwno o godz. 5 min 
32 w odległości około 10 tys. 
kilometrów. 

Po minięciu Księżyca stacja 
kontynuuje lot po orbicie wo-

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

„Kosmos- 78" 
na orbicie 

Agencja TASS podaje, . że 
w dniu 14 sierpnia wprowa~ 
dzony został na orbitę sztucz
ny satelita Ziemi „Kos
mos-78". 

Na pokładzie mikroksięży
ca zn;;jduje się apara~ura 
naukowa, przeznaczona do 
kontynuowania badania prze
strzen; kosmicznej. zgodnie z 
programem ogłoszonym w 
dniu 16 marca 1962 r. 

H'l".IE;TE 

Zgodnie z przeipvsaim1. bh!p url,o,p ' positainoiWi/',eim uboż· 
sanvić z pel11.U; wy,poa;;lfTb]w. W tym celu zawiesiłem 
pióro · na k-ó~k>u i powie·rzy'/J"1m s<iebie FWP. S•k:ier<Ywa
nie otrzymal.erm do nadmors.k.ieoj wtook>i. Decyzję tę leu 
zdumie;n.iu S>kierorwu;q;cych przyjq,lem.i z en.tuzja.z.m.em . 
W ogóle po~wileim przyjąć 11><l O<k;res U1'l0tpu posif:aw~ 

Pocztówka 
Zmg<lldnq,· oobNXfutiS'Z'TM;; W'1f"OZ11ffn:i-Olq IM do grr1amdc obo
jętności. Slatve>m poiplyrniąc = fa;lach wypoeZ.1Jlro/cu i Bal
tyik-u. Nigdzie nJie interwemiiiowa-ć, nie silcladać reklamuz•ch 
nie narzekać na pogodę i nie toczyć wadlki o grajdołki. 
Grajdomci. to przeicieź de.preS<ja. Le.piej być zaw.~ze clw<! 
o pól mefJra powyżej P01Ziomu.. 0cZlJ'Wiiście morza. Pia
s.Jci.eim w oczy nie sypie. 

Owoce <tej (w)czawwo lcon.formiJS!f:yczmej paisit/Jrwy 7!ti.e 
'loa=ly rui siieibie dlwgo czekać. Po przybyc.i.u d,.o Kosza· 
lina na skwwk k-ieipsikiej lwopera.cji między PKP a PKS 
cze.kałe1m dWiA? godzimy. Ucie.szyleim S'i.ę, zwied!.oiż.lem d.zię
ki te:mu mia.sito. Kiedy i11dz>iej przyrównałbym p0>diobną 
sytuację do mlyńs1/vie>j meclumnza'Cji, gd?:ie ca;/,y cykl 
produ.l<:.cy;jny jes•t za1u.to1maJf;y:ro1vam.y, tyLko wo'l"kii z mąkq 
nosi s,i,ę na plecach. Pocią.g przejecool pól Polsiki i nie 
sipóhroi.l si.ę am.i mimrwty. a•u.l>obus na ttra;s~e 60 kim mial 
2 god.ziiny QIPÓŹnieini.a. Wr@s'ZIC'ie siię prze-0i.eż zjawi!, a gdy 
by1l.em już blliis>lro celu, ki.eirowioa sibwieirdzil, że ma zbyt 
duże oipóźmum.i,e i nie o,plaea mu siię zb·a;czać z tr<llSI/ 
(z.goclnrie z rozik:lai!Wm jazdy) z jedn1Jlm pasa.żerem. Wy
sadztil m-n.ie. wbód. lamów szl!lm'14C'Jtch i pom(l)szei·ou;1t1/.eim 
z wa,biz-/(ą do ws~. Ki<pial.a we mnie raoo•ść. W górz" 
p/Jliiki §ipiewaJy, w dole paichmtial rumi•am.eik. 1:0 dJla m11Jie. 

W b<ivrze ki.erownilc!z!k.i d.om.u 11.J'l!'POczy111Tw.wego toc.w
'00 wsll<ępne boje o poi/w-je 1-0IS'.()b.owe z l.azi.e1rnk.ą i wi-

oście odwiedza
jący res.ta.ura
cję w „Maje· 
~ticu" odo:merza 
ją czas wojny 
wedtug przer.-· 

Sala luksusowej restauracji na 

w dopl:yw'ie prą 
du. J·esZJCze przed killku miesią 
cami zidairzołv się rzadiko. Te
raz prawie każdego wieczoru 
jedynym oświetleniem sali 
jest odblask rakiet na nie
bie. To znak, że wojna zbli
ża się coraz bardziej do stc>
Hcy. Partyzanci są już tak 
blisko, że mogą w każdej 
chwili przeciąć przewody 
elektryczne, zaisilają'Ce Saj
gon w prąd. 

szóstym piętrze sajgońskiego hotelu 

11 Majestic" zapełniona gośćmi. Kel
nerzy uwijają się między stolikami, 
roznosząc rybę a la Seczuan- spec-
,jalnośó zakładu. Orkiestra gra tan
go, pary suną w kierunku parkietu 
i nagle wszy°stko pogrąża się w ciem

nościach. 

„Po pięciu latach wojny 
- pisze hamburski tygodnik 
„Der Spiegel" - Sajgon jest 
miastem ze wszystkich stron 
okrążonym przez odaziały 
partyzanckie". Wojska pcw
stańcze konJt:roLu1ą diro.e:ę nr 1. 
prcwadzącą wzdłuż wybrze
ża na północ i dirote;ę nr 14. 
wiodącą do środkowowiet
namskiego płaskowyżu. Patro 
le Vie~congu spotyka się czę
sto na drodze do Vung Tau 
(da.wniejsze modne kąpielisko 
morskie Cap St. Jacques), 
które dostarcza soli do Saj
gonu. W rękach partyzantów 
joot też droga do ujścia Me 
kongu - sajgolliskiego spich 
le<rza ryżowego. Zablokowana 

jest rówmez międzynarodo
wa sizosia wiodąca do KaimJ:x>.. 
dży i Syjamu. 

Nie tylko zresztą drogi o
panowane są przez partyzan 
tów. Linie kolejowe, łączą
ce Sajgon z okręgami pół
nocnymi, zachodnimi i po
łudniowymi mogą być wyko
rzystywane przez wojska rzą
dowe tylko na niewielu od
cinkach. Niektóre linie są nie 
czynne z powodu zerwania 
mostów. Także drogi wodne 
nie mogą już zapewnić ko
'munikacji. Partyzanci kontro
lują północny brzeg rzeki 
Sajgon i rządowe jednostki 
wojskowe, które próbują prze 
pre.wiać siię rzeką, ponoszz:q 
za każdym razem dotkliwe 
straty. 

NA PRELEGENTA 

Prz.ez ln"lte dru>ie god.z.iJny g-rzimial z es<traily basem 
wyglaJsza;j~ pre.le1Jocję „O walce z lu1laserrn". ' 

NA KLAMCĘ 
K1J6ż wyobraźnJt jego n.ie dooonia? 
Przecież to lga1rz z p r a w d z i we g o zdarzeniia. 

Za słodycz 
zapłaciJ.erm 

O PRZY.JACIÓLCE 
jej niewyslowiorui 
cein,ę s l o 11. ą. 

O „HIGIEN<ISTACH" 
Rzecz dz·iun>A! Ci„ co w br ud ach stll•le tkwi.ą po szyję, 
w czyn wcie.lają · przy.swwiie: Ręka rękę m y j e. 

dOlki.em na 171;<Y1"Ze. Co 11J(1Jjcie<k;a;wsze; w domu ty.m wca
le nie by/,o miene;k i pokojów jednoosobowych. Na 
twarzach !wdzi maliowM<> się 1'0\Z'CZ./l'rowa:nie. Bierze s~ę 
to chyba stq.-d, że w.i.ększość osób w na;szyrm k-raju po
siada w domu o wiele kpsze wa.run.ki mies.Z'ka·nioUNJ 
7llilż 11a urlopie. Wczaisiy są wi~ dla nwh deg.radac)1 
w senisie S>taindatrdu. Fu.nlocjona:musze FWP nie mogq 
tego zrOtZumieć, choć to ta;kie proS>te Ta<k więc na sa
mym ws·tępi,e m1iędzy u.rlioipol.viczami a pracorwn.iikami 
FWP zaczyna sil;! lcOln.fliJk>t, lctórw ty~ko poooda pO<tra11 
zła·g 0>d.zić. 

Na teimait wcza;sO<Wic21ów un..fipfJsa:no już tomy. Opinia 
gfosi, że ~ co po•tT10Jfi4 dio<brze pracować, n11e potrafia 
w111poczywac. Po proisif:u br(/)k wpraiWy. W taik-im razie 

. ja;k wyn.iJka z moi:ch ob,seirwacji,, jes.teśmy baJrdzo pra;co
fRlltym ludem. W$ę<k:szość ioiozaisowiczów do~ywiala sie 
aJJ/wlw·letm. 

O wielet w~iętkiS>ze tV!S<pó/;az<u.oie boozfJli we mn.ie }ed· 
nak praco'1h'nicy FWP. Ludzie ci przeżywaj4 wtny d·ra• 
ma1t. Kiedy iln1Vi W!flPoczyw(l)ją, oni mwszą pracować 
Wt'edy latwo o frLbStra;cję. S.ta;ra'j4 mę więc rytm swe! 
pracy zsyn.chron.i.zo,wać z 1'1J't'mem wypoczynku. Z czasem 
dochodz4 dio t(l)kie.J wprawy, że .trudno odrózniić perso
nel wcza.soiwy od wc:taiso·wkzów. Jedynym 2!n.a.kiem roz„ 
poznau-'Czyim jeisit chyba tio, że sq letpiej opa.l.eni. A.Ze to 
doipiero widlzi się na plarży. 

z 
„ 

wczasow 
W pewnym na~rskil,m lioiloa1lu o•bserwotoclem jak 

je<J;na. otępiala w procy ke>lri;erka obslugi•wala salę, ,„, 
ktore; czeikia1fo Po_niad 100 OS()lb. Z pros;tej ciek.awośoi 
s;pyW;~m k1-e7"0W1111;1oo . l01k0Jlu. czy nfe ma. prZ'!JlPQid.kiem 
:v1ęce1 keil11e<rów. Parne -: rze<kl kierownik - OCZ1J1Wiśc1P. 
ze '7a:m, lecz. ,1J'.ZY ładne; pogod.ziie 11awet trak:toremi tell 
z p.a-ZJI_ nie sc1ągnę. - Doibrze wię<'.', że pogoda byl!a 
przewazne deszczowa-

KAROL BADZIAK 

Tak wygląda sytuacja w 
stolicy porud!n.iowego Wiet
namu po pięciu latach wojny, 
w którą Stany Zjednoczone 
zaangażowały dotychczas po
średnio i bezpośrednio ponad 
milion ludzi i olbrzymie środ 
ki finansowe. „Stany Zjedno 
czone - pisze „Der Spiegel'" 
- które według słów Johnw. 
na walczą w Wietnamie o 
swój honor, mają do speł!llie 
nia zadania, nie spotykane do 
tychczas w historii wojen: 
muszą bronić kraju, który 
nie chce się bronić i którego 
stolica znajduje się w oał· 
kowitym okrążeniu". 

12 lal . 
z Johnem F. 
Kennady 
Amerykański tygodnik „Sa 

turday Evening Post" druku 
je obecnie pamiętniki Evelyn 
Lincoln, która przez 12 lat 
była osobisitą sekretarką se
natora, a później prezydenta 
- Johna F. Kennedy'ego. Pa 
miętniki zawierają wiele 
anegdotycznych szczegółów z 
życia zmarłego prezydenta. 
Pani Li.ncoln pisze m. in. o 
rolru 1956. Kiiedy John F. 
Kennedy stracił nominację 
na wiceprezydenta na rzecz 
Kefauvera, stał się ogromnie 
popularny w kołach demokra 
tów, którzy zaczęli wysuwać 
jego kandydaturę na rzeczni
ka partii demokratycznej. 
Gdy pani Lincoln zwr-óciła 
uwagę na ten ogromny 
wzrost popularności, John 
Kennedy odpowiedział z u
śmiechem: 

„Cóż, wszyscy lubią tych, 
którzy przegrywają". 

W codziellJlej pracy charak 
teryzowała Kennedy'ego nie 
zwykła szybkość decyzji, im
pulsywność, wysokie wyma
gania zarówno wobec siebie 
ja.k i wobec w.;:półpracowni
kow oraz„. wielki nieporzą
dek. Biurko prezydenta -
wspomina pani Lincoln -
przypominało wywrócony 
k.osz . do śmieci, ale oczywiś . 
cie Ili~ wolno go było uporząd 
J:owac,. bo wtedy rozpaczał, 
ze „me może nic znaleźć". 
Podczas licznych podróży zo
stawiał zaw1sze połowę swych 
rzeczy w hotelach i samolo
tach. Pani Lincoln musiała 
potem to wszystko odszuki
wać i sprowadzać z powro-
tem. · 

po licznych· funkcji pani 
Lmcoln należa.ło też załatwia 
nie telefonów do młodych 
uroczych dam, z którym{ 
Jo!m .. F. _Kennedy pragnął u· 
n;owic się na randkę. Zmie
niał. częsfo swe sympatie. 
WyJąiek stanowiła Jacqueli-
1:1-e. Bouvier. Do niej dzwonił 
JUZ tylk{) osobiście 
Dolegliwości zwiiizane z kon 

tuzją . wojenną c~ęsto dawały 
mu si~ we znaki. Nigdy jed 
nak me dawał poznać po so 
bie, że cierpi. Był peł~n 
c?łopięcej. radośdi życia 
pisze i;iam Lincoln - i wszys 
cy, _ktorzy z nim współpraco
wali musieli go kochać". 

µn. j.). 



Spa.tkanie 
l. Breżniew -Ureuplu 

W drodze do Adleru. leżą
cego na Czarnomorskim Wy
brzeżu Kaukazu, premier 
Turcj1 Urguplu zatrzy1~ł się 
w Symferopolu. gdzie spot
kał się ?: pierwszym sekreta
rzem KC KPZR Breżniewem, 
który wypoczywa na Kry
mie. 

Spotkanie Breżniewa z pre 
mierem tureckim i towarzy
szącymi mu osobami odby
ło się w willi I sekretlłrz& 
KC KiP~. 

Bule flika 
przybył do Alcry 

.NJ....;Qerskli minister S'Praw za
graniCZl!ly<:h, Bu·teflika, prżyłlył 
w Itiątek wi-eozio•rem z f!auna
ko · do .M<:·ry, gdzie J"O'Z05ta
niie z kiillkrud1nforwą oficja•ln:ą wi
z:S»tą. 

w WY'Wiadzie u.dzielo.nrm .i.a 
lo.tnisku ośwJadczyt on, ze pod
c:eas sw<1<go ]'.Xlhytu w Gha111~e 
wręczy prezyidentorw.1 Nkrurma
howl „ipl5ino s.pęcjalne•• pu.ł
koiW'llliilrn Buimeodl'l'Jlla o>ra'll prze
(!ys0kutuje z 1lliJrn syit.ua.cJ;;: mi..;• 
dzynalroQdio.wa.. 

Druga córka 
kosmona.uty Tltowa 

Agencja TASS podaje, że 
w dniu 14 sierpnia w rodzi
ll'l<ie k>oom.<iin..aui.y !M' 2 He;rm.a.
na Titewa. przysz}<l na świat 
druga cQrka. 

Reforma CZ}'11szti m!eszkaniowego. Nowe decyzie KERM 
PDdzl.ał Łodz na strefy Kimniltet Elronomli~y Riady wę .p>oldzi. produkcji i spe-

. Miimisitrów na polSd€ldlzeniu w ojallizacj i między :z.allda&mi. 
1 dndu 14 bm. r~ S{Plra- iprnemyshl. elelctromasey1001we-

I 
~dl1um RN m, Lod2i podJęło WCWAlll'&j uehw.tłę większa, uciążliwość nie go resiartów pn;emysł!u cięż-

1 
w spt'awie us.iałeni6. wysokości czyru®w najmu za lo- do.liczono dodaitk.u 7.a stire- !kiego i drobn~ wyrtiwóircz.oś... 
ka.Ie mi1esizkatne w naszym mieśoie. w opa.reiu o \)()- fę. Najn·i.ti.sza stalwka wy- Prz•ut.edn1·c.,,ący oi. 
stan{)wienie ltady MJndst.róW, ł..ódt, jaik.o dułe miasto, nosi 2,40, na1j>WYżS1Za 3,50 zŁ lllrD'V Iii · Na wni•ooek prze1Wodlndozące-
P°'!h.lelo111e wstaJe na t.r:ey stirefy; śródmieJSlk" pośred·J Pra1kity=n.ie więc podiwyZk! m1·s1·1· gosp4'1dl)>rf'7DJ. ZDA~ ® Komisji Pla:nO'Wainia. pn.y 
nil\ i peiryfttyJinl\. w tym wy;paidikru. IDli.e zast.oro- UUUliU'-"' RA Radzie Minisbrów, K'ElRM 

PlERWSZA-SRóDMIEJSK.A gran~ miasta. W!lldłuż granie 00 wa1I1o. ""' MHZ ipowziąil: ~~~~II ~~el·~:, 
Pabla,..ł~"i~J, pnh•anieką do rze· lW2)!)orządizeniem o usi...,.e, W szendu buiv.Vvv,y ' ... ......,.~ ~,__-zamyka się w granicach oł1ję- ~ .._ v ~"· · : tro „~..., " lnJW-est 

tych ulicami: Liman<>wskiogo od kl Ner wzclluż Neru do Za1>o· !!ld.U wysiokośc.i CZYll1JS(ml me są '"' · ·· · wni. u"""'ó'ma . Y-
wiaduktu ko·leJowego do łli,p.,., }(,owej, 'uangarową do Prąd.zyń· objęte lO!ksile w~ączone SIP.od 14 bm. w\i!Cemi!mis.ter hamdu cii na.danio chaEa.Jl:Jt.er zadiarua 
tecznej, następ.nie przez , Ol11:1tyń• sklego, a tą do rzeki Ja.1eń, J;(-O>SIPC<lia.r.k.i komunail.nej, jeże- Zag!I'anicooe,g-0 Tadeusz Oła.chow- prioirytetoweigo. 
ską, Sęodii<>wSkj\, Zgierską, Ste• jej bi<igimn i Karolewkl do li jednaik. w d-O!ITllU talkilm ro.i<>- ski przyjął przeiwodnlczącego W ce.lu za.'!)e'Wll1ienia spraw 
fana, Okopową, Kaufmana, da• :Oeillnej i ObywateJsJd&j przeiz SiZJkia lod\:.a;tor z p:rzy<\:zliaitem przeibywającej w Po·lsce l!JJs ji n ego wykonainia zadań prze-
lej wzdłuż graniey 0111entana Za,i:rodniki do Retklń~ej, kwa>terwnk.owyun _ jego ro:iesi20 go.s.pod>ao:c-zej ZR·A.\ d't" A. H. wozowych przez PKiP i tr<m&-
na nra,ckiej, Zmienną, Woj~ka Symboli~!\. Krańcową, Na· 1 d kir . j 
Polskiego, StrykowskĄ, Telefo• mlotnwą, Spadochroniarzy, Złot· kamie p-Odilega n>QIWJ"m przet>-· Abou-Sabe'. . yt 6' . p.orrt; ro•gowv W o ElSle . e-
niooną, Lumumby, Nowotki, nu, MocarnĄ, Rąb1e11ską, Tra.k· rom oz.ynsiz~ym .zgodlnie ze. W trakCle ~IZ t,1 om ~~1110 sien'll<>-zimOiWY'lll. K<l!!Tliłe<t E'ko 
Konstytucyjną, Józefa, nastqpnie tor~ą do Rolnej, w przedłu• strefą, kategorią lolk:alu i ro- ~~~~~Y~a re~liza~ji r-'1~~~! nomi<l2ll1Y Rlldy Minisbrów 
wzdłuż toru kolejowego do Tit• żenlu dA> S;i:czeclńskiej i do. dzaiem budynkiu. g-0 prógraimu ZRA w za.kresie -oowziąl uchwalę, okireśla.jąeą 
nelowej, Armii Czerwonej Ni• Wersal10ki„J. W Sit.refie II - pośredniej, zagospodarorwą.nia terenów p.u- docJa,!Jk.owe P!I'Zedl&ięwz;ięcia. 
ciarnianą do Przybysze<wsklego, STREFA TRZtEOIA - PE- łokaile sa.modizie1n.e w budyn- styilmych O'l'az rO'ZWC>jµ roJnd.e- :niezbędne dla .d:emego wruro-
wzdluż toru kolejowego do To• RYFERYJNA - obe jmuje po- kaclt winowych ;pol>O!Ż.Onych w twa. sbu 2Xl0il•n-O>ŚCJ. przeiwOZO>wej. 
waro-wej i Towaro>wą do Lima• zo.!>tałe teireny W ~ainicach owoozie rrwją stawki od 2,50 
nows.kiego i wiaduktu (granica Wiellkie.i Lodzi. _, (rrodizai· 1 W'~""'"nrż.en:iai) d<> 
obejmuje obydwie strony wy• „_ ed- = J""""' 
mienionych ulw). Ntm ;przejdizi-erri.y uv ;pa:rz; 4,25 '2ll: (rro'®;ai.i 6 wyposa:że-

st.aw1enia sitcrwelk c.zyns:w- nia1). 
STREFA DRUGA-POŚREDNIA wych w zlotówkcch z;a 1 m 2 LO'k~e samod~i€ilne, zajęt~ 

- za.myka się w granioach wy• "'Y'·wierzoh.ni u:żyibk-OWej l<J1ka- ~rr21ez jedinego n.a1"emcę Git\ 
tyc~OIJlyeh 111icam! (tak~11 ob'll· ,„_ · .„ -
stromije): WecrsaJsk'.~„ Szczeciń• lu mies17Jkailnego mies1ęcznae 2..50 do 3,70 zł, 
Siką, Traktorową, Chło·pską do w posizcze•gólnyoh strefa~. Lolk.a1le w l:JIUJdY!Ilk:aic:h W\.\ 
toru kolejowego, i wi;dłuż to!I'u -Oikireślmy rodzai.ie bwdyinkow ba;rafioo!W~o (.i dail.ej jak w 
do gram.icy miasta., następn.ie i lka>tegiorie lolka1i. Rodtzadów tej same.i k.aite.gorii wymię
wzd!uż grainky d·o toru kole· j~t siwść i w daITszym cią.g.u !!lio.nei p;rz;y Stl!'ef~e śródim:iei
jowego, a nim d.o ulicy K:re- bę.dz.ieany posił:ugiiwać slię o- ski.ej) _ od 2,40 rzil oo 3,50 z1.. 
ciej i Krtteią wzdłuż liitli rzek! kireśleini·anni cyfrowo poriiąd- Wresizcie strefa .peryferyj· 
i stawów do ul. -Boruty, Ro· zl 
go-wl>ką, Stry>lro\Vską, Jarową, kiQIWJ7ffii (oo 1 do 6). na: wi11Lo>wa od 2,40 do 4,03 
:ąadzieeką, Marmur01Wą, Brze- łłodzaj l to budyn!d bez U• lok.aae samodzieillne od 2,40 do 
zitlską, Kmiecią, Giewont, Szczy ~ądzeń wodociągowych; 2 - 3.50 ?Jf i l()lk;a.le tYl))u bairak•'>• 
to-wą, Serpentyny, JuhaS-O·wą, budynki z wodą z wodociągu. wewo ararz ze WlS!pólną kiUc!ll-
Nowotki, Edwarda, wzdłuż to· lecz poza mieszkaniem 3 - 4 - nią Od 2,30 do 3,30 ?Jl. 
ru k„le.lowego do ul. Widzew• 6 - 6 - buclynki z wodą z WO• 
skittj, Maciejewskiego, Lodową · dociągu w miesz.kaniu, posiada· 
wzdłuż granicy dzielnic Górna· Jące u·rządze.nla techniczne. Ale 
Wid.zew, Koton.ia.rską, Jędne- w tych rodzajach rozróżnia się 
je·wską. w:iidłuż bleiru Oleehów· już .urządzenia technicZI1e, a 
ki do Rzgowskiej, R.zgowską do mia.no.włcle: rodzaj S posiada 

jedno ur21ądzen!e technićzne w 
postaci ka.naliza.<:ji lub 11wz.u. 

* * * 
P0!2'JCJISl1laje do omów.iem.a 

Cliruga część ;reformy - dod:a
te:k miesrzik.aJniawy. Tej spra
w;ie poświęcimy an:tyilml w 
:następnym numerae naszej 

Kryzys polityczny w Grecji 

Rozłam w partii Unia Cen.trum? 
Inspiratorzy przeWi!'Otu w 

GreC]:i usiłują rozbić partię 
Unia Centrum, na k>tórej 
czele stoi o, premier Papan· 
dreu. W tym celu za kulisa
mi przygotowuje się oderwa-

Lisi łłkrumachu 
do Johnsona 

Rzecznik Białego Domu B. 

Jllie od Unii Centrum gr1:IP3" 
30-40 deputowanych i utwo
rzenie na podstawie tei „nie
zależnej" grupy, nowego rzą· 
du. Rząd ten miałby się 
oprzeć w parlamencie na ,,;•:-e 
negatach" gtupy Nowasa l na 
prawicowych partiach - na
rodowej unii · radykalnej 
(ERE) i partii p<istępowej. 

Gwałtowne starcia w los Angeles 
RO<l.z.a.j ł - a iirządzenia tech
nicme - kanalizacja i gaa: lu·h 
łazienka, Rodzaj 5 - trzy urzą• 
dzenia techniczne - kan.a.liza· 
eja, ga:z i la'Zienka be2 pieey• 
ka !:'azowego. I wreszcie ro• 
d.zaj 6 - tny urządzenia. tech· 
nieme - kanalizacja, gaz i ła· 
zienka z piecykiem lub central
nie dosta.rcz;1<ną ciepłą wodą, 

.gazety. ' . 
N~ 7akończenie komun~kuJemy 

wszystkim z.111interesowanym, zl' 
przy radach narodowych zostały 
powołane (i specjalnie pn;eS2'ko
lone) zespoły pracowJ:l.ików zaj• 
mui~cych lłi!l_ reformą czynszów. 
Pl"ZY prezydiach J>RN zorgant
zo·wano pU'Jl.kty info.rmaeyjne. 
Ró.wnlet MZBM informują o 
szezegółaeh reformy. Oto twe. 
fony: 

Moyers stwierdził. iz prezy
den.t Johnson otrzymał drugi 
list w sprawie Wietnamu od\ 
prezydonta Ghany Nkrumaha . 
List ten jak również odpo
wiedź Johnsona, nie ·zostaną 

Przywódca partii ERE Ka
nelopulos oznajmił, iż jega 
par.tia wyrazi zaufanle takie
mu rządowi. Na stanowisko 
premiera ta•kieigo rządu wysu~ 
wa się kandydaturę albo 
b . mi ·nistra spraw wewnętrz
nych w rządzie Papandrell 
- Cirimol<osa albo też b. wi
cepremiera Stefanopulooa. Jak podają zachodnie agen 

cje prasowe. w mieśeie Los 
Angeles (amerykański etan 
Kalifornia) już . trzeci dzie:'1 
trwają zacięte . starcia między 
ludnością murzyńską a o4-
działami polic,i j gwa1'1..' na
ir-0dioiw-ej. Stercla te :roz.p0<czę
ły się przed dwoma dniami . 
a ich powodem było afesztc
wanie pewnego Murzyna 
prze:;; oficera poliejl. , 

W ciągu dnia zamie!l'lki me 
isą tak intensywne, jak wie
czorem i w nocy. Pod wie
czór policja otrzymuje dzin
siątki d<miesleń tele:l'onicz
nych o ~tarciach. napastowa
niu przechodniów. wybijaniu 
Fzyb, wywracaniu sunoeho
dów. 
TY81ĄC ARESZTOWANYCH. 

SĄ ZABICI 
Agoo.Q3a UJ>l do'llio9ła w llO!bo· 

tę pótnym wie<:Q:<>rem, że w 
Los Angeles aresztowano prze• 
szło tysiąc osób. Komunikat ofi
cjalny mówi dalej o 17 zabltydl. 
Setki Mób odniosło rany. 

H'ęqrg 

Dyplomata brytyf skf 
persona non grała 

Jak podaje Agencja MTI 
rząd Węgierskiej Republiki. 
Ludowej uznał . trzeciego se

,.H:ri!faililł ,. ari'ibaśady w. Bryta
:nlr"'w '13uaa'pes ZC.ie . p. J. Fo
wlera, za persona non grata. 
P. J. Fowler - jak informuje 
agencja. zajmował się dzia
łalnością niezgodną ze s;tatµ
sem dyplomaty. 

Hitlerowska przeszłość Straussa 
Dotąd wiedziano o Straussie ..:.. 

~~e korespOO\dent PAP, red. 
j, !Wsz.kowski - iż był ofice-

„Przepióreczka" 
Spekta:kle, prezentowane w 

r.ama.ch teg;o1oca:.nego Fur.iwalu 
Teatrów, od'łlnaczają się pewną 
wap6lną eeohą, s~ mlanowicie 
ba·rdz~ starau:nie pr.:ygowwywa· 
M pc.d w~lędem tełewi;i;yjnylll. 
Szkoć4 ~ylko, że teatry po

szły na.iprost.szą z możllwycb w 
telewizji dróg, tzn. przedstawłly 
do 11W.iału w konkursie nie
~1 wyłąCUl'.ie utwory lcame.raa
ne, tAkle więe, lliłllr• najczęściej 
oglątla<111y ze studia p;zn cały 
sezoil. Z ubłegłego ro.ku pa• 
mięta.iny wpr~W'dz.ie wiele ,,n.ie
wypał6w" in..eeni:nacyjnyeh, 
ale wstały nan~ ta.leże w pa
mi~i ciekawą próby P1'71&1\ieaie
n~ na . ekran wieilkich . wid<>· 
wislli, Uiywają.c modne;o okreś· 
lenia, lllOżn.a by powiedzieć, że 
w ty-m ro)<u Festiwal str.aclł 
awoją ,,ęecy!ikę". 

rem Weh>rmach'l;u na froncie 
·Wschodnim. Niezna.na była nart.o, 
miast jego . połttyczna działal
ność w <>kresie Ili Rzes'Zy. Z 
tej racji ogromne zainteresowa
nie i zaskoczem.ie wywołał list 
otw.a:rty, jaki przes.lał pnc-wod
niozącemu CDU A.Qenaue.r01Wi, 
kupiec monachijski , Hans Herir
schaft. (Występował on sw€go 
czasiu w tzw. aferze „Fibagu", 
które.j jednym z bohaterów był 
wlaśniie Stirauss). W liścle do 

· Adenauera Her•I'Scha!t oska>t'ża 
Stra•ussa o hitle<rowską prze
szłość. Stw.ierdrza on, iż Strauss 
był od 1 li..<;to1pada 1937 ro•k.u 
czton~-.iem hltleroWSk~ej O'rgani
za.cji studenckiej (N'S-Stu.den
tem.t>-und), a od 1 maja llfS7 r<>
ku referell'l'tem do spraw ldG<>lo
g.i·i hilbleu-owskliej (wel.talllsaha•U· 
lich~r referent), przy jednej z 
orga1I1izacji NSDAP. 

REZOLUCJA 
prawników polskich 
w sprawie 
bońskich ustaw 
wyiqtkowyc:h 

W zwtią:z>ku z uchwa•lenie.m 
przez zachodni.o.niemiecki Bun
destag pier•w.>zej g•r•UJPY us~aiw 
wyljątikoiwych :p1reizyd1iu1m 
Za>rz. Gł. Zrzes2"'!lia Pra1W!I1.l
ków Polskich podjęło rezolucję, 
w której wy;po•w1.ada lllt; prze
ciw ty:m ustarwom, jako aktom l 
na>l'uszającY'ffi zasady praiwa 
miedzynarodorwego. 

Poza tym pr1ZY1jęto jesww 
jeden pOO:ziail lokali na ka.tę
gocie W zcaeż.ności od 1.1:S1y;liUO
'Wlllnia j tyipu budyinlru. Tak 
więc .SJtrefa, stan wypos;ażen:to. 
i kaite.goria diecyd>C>'Wać będą 
o wysokości Sltalwiki. czy.nszu. 
(Tu mafa dygresja: pod po
jęciem. giran.ic stire.fy &-ód
mie.i!Sik.iei naile!Ly. roZiU:lllieć te
!l'.'!l'fl ~fl~~la '• z :Pel.n;rm. 
~żenieUl tec.ru,ni~n.yrfh "· 
'Ltla.'11Wie1n.i.ąirnd w k~rut:ąi~ie. , .z 
ośrodlkami cerntr.ailn:imni mia• 
sita.. slUJŻąlcylffiii 1puhJ:iC2lnem1.1 
uży1tilrowi. Nie należy koja
rzyć ich z :podziailem aidmi
nistracy.j!llym miasta). W str;> 
fie śródmiej:Slkie.i obowl~;zuj~ 
st!ll\lllk:a rpod!WY'ŻJSl1lOl!la o 10 
P'f()e. Na>t-Omia·sit je:żelii chodzi 
o b11.1idyinlki, to Hi proc. pod
wyi:bkę staiwlki zast-oo01Wain.<> 
oo najwyższe.i k.art;eigoriil lo
k.aau Pod ·namwą: lokaa 1S1am.o
dz.ieiliny w budyinku w1Jlo
wym poiforonym w owoozie 

DR.N Sr6dmieści&: 280-81, w. 
49 i 230·21 i MZB.1\11 - 230·24; Po
lesie; 280-81, w. 39 i MZBM 
301-~0 Górna - 455-30 w . 10 I 
453-98, ~ZBM - 467-29; J!ałą
ty - 565•09, MZ.SM - 544-81; 
Widz·ew - ~99-61 i 395·ł0 w. 39, 
MZHM - 227•07. Prezydium RN 
m. Łodzi 272·19 i 296·40 w 38~. 
Pun•ll;ty informacyjne czynne są 
w 11:Ldzin1u:h pr.;><:Y. rad. Nasza 
rodakcj'a sluźy także inform.a:• 
cjami w ra1uacJi. ?\ITU - SO;l•Oł 

eodziennie w · godz. 9-10. 
Z.TAR. 

opublikowane. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

„sonda - 3" sf oto2raf oIDała Ksleżyc 
(A) Dokońozen:ie iz;e str. 1 

kólsloneemej odW.lająe się od 
Ziemi i Słońca. 

Z.ii:odnie z programem przeka
zywanie obrazów ro•zpoczęto 29 
lipca z odległości 2,2 mln km, 
gdy wielkość kątowa Ziemi stii
ł.a się dostateC'llnie mała dla 
dokładnego skierowania pokla· 
d<:>-wej anteny parabolicznej )l;U 
.'litielJXli.. . 

•e stacji „Sond.a„3'~ Po -raz 
:Pierw$:ll)r znstała sf<>togl'ą.l;~wa
na ta część niewidoc-..nej z Zie
mi strony Księżyca, która nie 

była objęta zdjęciami dakona-
nymi przez radziecką aut-oma• 
tycl;uą sUl.cję międzyplanetarną 
w pażdziern.iku 1959 roku. 

Barbarzyństwa junty wojskowej 
w Dominikanie 

w momencie ro7.1P-Oczęcia fo
tografowania f~y Ksio;życa wl• 
doczna ze stacji „Sonda-3" bY• 
la blil•ka pełni, a przy o&Lat
nieh Z1dJęciąch niemal połowa. 
tarczy ltRię:iyca 7,najdowala się 
w cieniu. Piprwsze zd.ięcia ob• 
jęły· znaezną 'b:ęść Księżyca wl
doczn" „ ziemi. »a.Jsze, pr zeka
zują powierzchnie Księżyca 
przy bo<:z.nym oświetleniu sto· 
necznym, gdy nierówności rz-et 
by terenu r.zucają dobrze wi
docnly cień. 

Obrazy przekazywane sa, z po· 
kładu staeji „Sonda-3" z wy
ra?istoś~i ą 1100 linii. Pny do• 
konywaniu zdjęć z odległości 
rzędu dziesię<:iu tysięcy kilome• 
trów otrzymuję się obrazy WY" 
ci11.ka p<>wierzchni Księżyca 
wielkośei około 5 mln km kWa• 
dratc>wych. 

Jak informuje nowQjorski 
korespondent TASS, z San.to 

{ipooladający 1-3 unządzenia z ostatnie/· chwili 
toohniCMe). Jeże'11i · tyip takie-

Domingo napływają pierwe~e 

wiadomości o barbarzyńskim 

rozprawianiu się junty woj

skowej gęn, Imbęrta z cywil
ną ludnością Republiki Po
minikańskiej, Niewinnych lu
dzi aresztuje się, wtrąca dv 
więzień i ~a.J:?ija. W ten spo
sób ilUllllta usirud e r~a.wić 
sie z patriotami i zagarną~ 

władzę w swe ręce. Zbrodnie 
pachołków gen. Imberta sta
ły się tak powszednie, że nie 
udało się ich utrzymać w tajero 

nicy. Organizacja Państwl 
Amerykańskich zmuszona by

ła powołać i wysłać do Re
publiki Dominikańskiej spe
cjalną komisję el<sper<tów do 

zbadania aktów ludobój5twa. 
Po zapoznaniu się z sytuacją 

na miejscu. komisja przed
stawiła organizacji Państw 

Amerykańskich tajny raport 
o zbrodniach junty Imberta. 

,Jakość 112ys,ka.nych fotografii 
pozwala do5tr.zec liczne bard-zo 
interesujące szczegóły rzeźby 
powieriwlmi K.siężyca. 

.ltO budynkn.l 7Jbiega Slię z je-. 
go JPOlożeniem w S11Jrefie śród
mi.ejsi~i ej , Sltosuje się stawke 
oodiwyżsiz=ą o 15 proo. 
Przejd~my teraz do sł:alwe.k 

czyins1Z1orwycb w sfu'efle śród
m!ejsik.iej. S>taiwka dlla loka.li 
samod'Zliel-nyoh w budynkooh 
Wliillowyeh poło0onyoo w ogro 
d2lie wyinooić będzie dQa ro
d~:iu l - . 2,75 z.:t w 1 m 2 po
wierwhni u:l.:ytnwwe>j, dła ro
diza:ju 2 - 3,97 zł; 3 - 3.57: 
4 - 3,80; 5 - 4,03 i 6 - 4.25 
zł. 

Iioltale samoihielne zajęte 
;przez iedllląll'O najemcę (ro
dzinę) madą naSJtępl,ljące sitaw 
!k.; (odipowiedJnjo <lo poprzed
nio wyrrnieni<mY'Ch rod12.aiów I 
budyn>kÓIW: 2,75; 2,97; 3,41; 
3,63; 3,68 i 4,07 ził. Wewszyst
kich !l'I'ZYl)adlka.oh ~liczono 
10 niroc. nadrlvyi1Jk;i za siti-efe 
śró<limilej~ką. 

Llllkiwle w budynkaeh typu 
bn'IAlkolwego. f;l(~!!'e aa·ew.p~ne 
lokaae, w k!tócych pod~o.ga 

znaiid:u..ie ~ porfri.ei poziomu 
ulicy Oll'aiz polażooe na 4 pię
trze i wyże;, ;eżeli budy-nek 
nJe ma wLndy. ma.ią nas.tę
P'Uliące stawiki (ZlllOWU wedlu1g 
rodza~111 wwooażenia ia!K na 
wsttęp•le): :?:,58; 2,.W; 3,08; 3,20; 
3,40 i 3,63 zl, 

I wres-wio lo-aJe z:e WSJ)Ól
ną. używalnością kuchni. 

Potrak,tawiai!lJO to jako naJ-

Wydarzeniu 
w. Wietnamie 

W sobotę da~ p.ooiłl<.i. ame
ry kaflsJ<le wylądowały w po
~udnło1wym Wietnamie. Stra.te
giozme bombo.wce USA „B-5.2" 
do•ko>nały w tyim dni(u d'llewią
tcgo nial.otu na połud.n.iorwą 
część W,ic·~na.mu, K0111tynuorwa
ne byly tfilr0trystyczne naloty 
USA na Wie~na.m północny. 

W wywiadrz.ie dla dzicnruiika 
„Moillde", p.rezydem.t Ho Chi 
Mliillh o5wiadc:11ył, żt\ aby za
początikować uregul01Wanie J.l!l'O
bleml\l wi€1bnacrnskieg-0, USA po
w:'lillY udo'W'Od.n.ić, iż pr:i:yj•mu
lą stano.wisko rządu DRW . 
Wletnamo;k.i Front Patriotyczny 
oświadczył, że na1ród wletnacrn
ski gotów je<>t walczyć ~. lJl, 
:z:o - a nawet więcej Lait. 

Katastrofy 
Ci!,'lia.-owy saim>oonód wojsl<o

wy, ktQI-y pnewoą:ił żolnierzy i 
pomoc dla J.rańsldego mlesta 
Blrdjand, które zoolało -dotik.nię. 
te epidemią oholet~» wy<WTó
clł się i ~tłrnąt w plo•mieitia·clt. 
W wyni!Jru tej katastrofy, s.po
WIO'CIO!Wanej zerwain.iean hamlUl
ców, 1-0 żo1nieo:zy zostało zat>li
tych, a 20 odn•iosło rany. 

* * * W&kutek wybu.chiu w podz.i.em 

Parlament Korei płd. 
r~tyf1kował układ 
z Japonią 

Aparatura retransmisyjna 
„Molni I" 
zdała egzamin 

Do6w1ladczenia wyJrnzały, że 
po•kładorwa aparatura retr al\Sroi
syj nia spUJtni>ka „Mol.nia-1" i 
unąd1Ze1I1ia naziemne pcacuJ11 
prawidłorwo - oświadczy! dzll.e:n. 
ni.karZiO/Tl\ uc-zony rad~lecki M. 
Kaipła111 01w, komentując wyinild 
3~mie>Sięczne.i działa-Ln-cści linii 
lącmośoi radiowej m'.ędzy :MA:>s
kwą a Wladywostkleim. 

Festiwal chopinowski 
w Dusznikach 

W Dusanikach-Zdroju na 
Dolnym Sląsku roz.począł sią 
w sobotq jubileuszowy XX 
Festiwal Chopinowski 

Festiwal zainaugurował wy 
stqp Belli Dawidowicz. lau
reatki Mlędzynar<>dowee:o 
Konkursu im, Fryderyka ChO 
p1na w 1949 roku. Licznie ze
brana publiczność zgotowała 
artystce corące przyjęcie. 

Pne(!sta.wienie „Uciekła ml 
pnę,piór~a", które obej.ne
lii.111y w piąłek z teatru kląlec
klego, :mieściło się be-i: ru:zty 
w p<>wyższej regule. Jego wa
lorem były bardoo ciekawie do
brane typy wyk~wc6w i prze 
1>1:onywają0<> P~. a.ktort"'!· Cóż 
tv duio mówi~ w Kteleac:b. 
j~nak „e.zuJą" Że1'1111111ki~o, 
dzięki w.iel(lletniej tradyoji li
terac-kiej, z wyk<>:Qawców ną.j
bard,,,iej pod<>bala slę n.am Ni
na Skełuba w roll Dory, pre
~entująca MyginalnY, chot au
rowy jeszC!ile styl lll'Y • 

Nagrody dla polskuch filmów 

nym sk.ta'Clzie a.m\łnicji w :flQ
biiż.1.1 mia~ta Lahti w Fi.nlanclii 
zginęło 5 osób cywil.ny<i-n i 1 
żołnierz. Wśród za.bitych znaj
a ·uje się d'W!Qje dzieci, a po
nadto wj.ększośó z 67 żołnie•rzy 
Itełnlących stra;!J w magazynie 
amunkji zostało rannych. 
Skutki wybuchu dały się od
czuć w ca.tej o-ko'1ky. i<lzie w 
od•leg'łowl 3 km powy1a1ywa
ly szvby z olk.ien • 

Agencja UPI dolll09', że w 
dniu W bm. zgr01mad2enie Na· 
rodowi' Pl.d Korrei ratyf;l<owa
!o u.kład w' sprawie normaliza
cji stos·u.nkóW z Ja,ponią. Raty
fiika·cja u.kład u, k~óry wywo
łuje- ·masowe pro-testy .. za róW[lo 
w l{oTei jak I J11pc>n11, na.stą
pil.a w i>rzedd,zjeń 20 rocznicy 
wyziwole!lllla ;Ko.-ei z 36-letnii.,,go 
jar2ima japońs~toh r:i:ąqów k.o-

63ó "War zaw" 
dla Rumunii 

Rumunia jest pierwi;zym 

Sp;,ktakl był $Ylll l!ari\llliej 
ce11J1y, *e z niewiaoom~ch wzg-le 
dów dram.a.ty żeromsk1ego bar· 
dtro :rzadko oglądamy na ma
łym eokranie. A .praeeiri telewi· 
zja m&łfł<>by nie tylko spe,pu
Ja.ry.zowaó weiąY; za mało il~· 
ną twóTCZOić dr11matycz.ną wt1tl· 
kiego pisa.nza, ale równie-i WY· 
dt>być z jego sztuk :.,upelnle no-, 
we walOTY nieuchwytne w 
,,norm.aln)'!Il" t~tne. 

J. BRVSZ 

w Teheranie 
.Jad( llil!fO'l'mll'je Na•c:relny Za

l"U!•d KlinemartJe>g.rafii, na za
końe00nylll w tych dJLiach 
III Międll.)lllllall.'>Od.Owylm Fes1i>Wa
Jiu ł'llmów Wychowawczy.eh w 
Tehe.r a.n ie. krót ko1nc-tr atO.Wllra 
Jadw".gd Żukawsol~lej „Moje, nie 
dam" uJdby\la d.rugą nagrodę 

„Srebr.n.,,go Delfina". ·:r.i.lm 
fabltliraa"ny Rl'.>rnana Polańskiego 

„;Nóż w wodzie" otrzymał na 
tyim festiwa.Lu trzecią nag>roqę 

,,.Brą>Z<>wego- Delfina", 

* * * 
.Talk: się dowiadujemy, lroani- I 

sja sele.J<cyjm1 !estiwa·lu w we- REDAKCJA ,,lhienlllika 
neaji nie pu.yjęha zgłoszonego J,ód7.kiiell'O" pQISl;ukuje dłll 
prz„.z nas2ą ki.nema.togrMlę do swoJeg:o praoowłllilka. poko~u. 
koni~ursu filmu Tadeusza KC>ll- Oferty PJ"OS!my składać na 
wldkie<Zo „1'al1to". Film ten pre ~ ....... - redalJrojł. 
zen.toiwa>ny będz;e na festiwalu -= ~~ 
w 'N.ellec:ji poza. kan.l!lU!rsein. •~.„„„„„„„„„„„„„.., 

loolailnyoll. • 

ć3POGODA 
Zae·h•miurze1n1i e wm..i.a.rkaiwane. 

orzejścio·wo diuże, możliwe prze..: 
lo.tne ~dy. Te•IIllperatura ma
ksyma•lna Olkolło 18 • t. c. JlU>bro 
nieco C>i<!!IJ!l-ei. 

krajem, który zakupił g.órno
zawc.rowe „Warszawy :.?03" z 
nową karoserią. Umowa za
warta przez nasz11 Centra1ę 
Handiu Zagranicznego .,Mo
toimport" r; rumuńską cen
tralą „Techno!mport" przewi 
duje dostawę j e szcze w br. 
630 sztuk nowych „Warszaw" 
Ląc:ma wartość zawartej traa 
sakcJi wynos! pr11wle 3,5 xnlłJ 
złotych dewiaowych., 
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Na ulicg 
leżg człowiek 

G
dyby nie ten· klimat! -o 
wzdycha sekretarz pro
pagandy KP PZPR Leon 

Stawiclki ('vilnianin). - Nasze 
lasy z takimi atrakcjami jak 
np. wrześniowy wysyp ry
dzów, jeziora z węgorzam_i, 
raki - to Mekka dla rodzi
mych i zagranicznych . tury.; 
stów. Ale jak zaczną się de
szcze, to najzagorzalszy ry
bak zwinie wędzisko f 
,grzyboman" nie się_gnie pą 
największego prawdziwca„. Na ce ...... ~ ilionowe miasta 

człowiek. Gdy l żał n kra 
dnika prz suwałY się obok nie 
s 1 ące ludzk .... ch nor;. ro z~tko o 

w1dz1ał 1e:::;z;cze ola.n -pr6bopewno 
Wał unosić się na łokc1ach pot ~ juz . , h• + , + „ 1 + • 

Powiat szczycieński - naj-; 
większy w województwie ol
sztyńskim (1948 km2) na prze 
strzeni blisko 1000 km2 posia 
da uroczyska urzekające 
swym pięknem. Nie „sprze
daje" jednak uroków swych 
la.sów i 120 jezior w takim 
s•topniu, jak robią to inne, 
sławne już rejony wojewódz
twa, odkryte i oznakowane 
turystycznym znakiem jakoś
ci. Natura potraktowała go 
zbyt surowo broniąc się 
przed io:itruzami bezwględ
nym klimatem, który małą 
czyni różnicę między latem 
a zimą. 

W całym kraju odbił się 
głośnym echem wypadek 
który miał miejsce w końcu 
lipca w Warszawie na ul. 
Podleśnej, na Bielanach. Za
słabł człowiek. Obojętnie mi
jali go przechodnie. Być m? 
że myśleli - „pijany", ~yc 
może nie myśleli nic, spie
osząc siQ do swoich zajęć. Za
trzymał się tylko jeden prze; 
chodzień - zaczął wzywac 
pomocy dla obcego, nieszczę
śliwego człowieka. Pomoc nie 
nadchodziła znikąd. Po cz_te
rech godzinach człowiek 
zmarł na ulicy. 
Umarł człowiek na sku~ek 

ludzkiej obojętności. • . 
Po>tanowiliśmy zbadac, Jak 

podobna sytuacja . :"?'gląda
łaby w naszym m1escie. 

* * * 9 sierpnia, godzina 14.15, 
ulica Lagi ewnick" . niedale
ko Bałuckiego Rynku. Pada 
deszcz. Ludzie się spieszą. Z 
br amy pod nrr 25 wybiega 
zdenerwowany, zdyszany męż
czyzna. Wzywa pomocy. Za
trzymuje przechodniów, krzy 
czy: 

- Proszę pana, niech pan 
siQ zatrzyma. Błagam o po
moc. Koleżanka nagle :;:asła
bła, leży w bramie tuż obok. 

Trzech mężczyzn idących 
razem ulicą Zawiszy przysta 
je. Chwila wahania. Cieka
wość. 

- Co s<ię stało? 
- Nie wiem. Coś z sercem. 

Zasłabła. . .. 
Kiedy weszli do pobh·sk1eJ 

bramY i s1twierdzil!, że rze
czywiście na stopmach scho
dów siedzi skulona blada 
dziewczyna, rozpoczęl_i„. nara 
cję. Była to sY.tuacja typ?
wa dla wszystkich chyba zbie 
,gowisik. Karildy·"z t.rzech przy
padkowych przechodniów do 
radzał lub rozkazywał co ma 
robić miotający się bezrad
nie mężczyzna - towarzyv.z: 
nieznajomej. 

_ Niech pan zadzwoni na 
pogotowie, tu niedaleko w 
spółdzielni jest telef()lłl.. 

- Niech pan lepiej · poleci 
IPO taiks•ówkę - ; żyez1l:ilwa" 
ws-kazówka tu niedaleko 
je.!>t postój na Bałuckim Ryn 
ku. 

W tym samym _cza,s.ie wcho 
i:lziła na schody lokatorka te 
go domu. Zapytała: 

- Chora? 
- Tak, chora:. 
I lokatorka poszła obojęt

nie dalej. 
Mężczyzna, który zatrzy

mał trzech przechodniów po
biegł do najbliższego telefo-. 
nu. 

W cz:a1sie jego nieobecności 
przypadkowi „pomocnicy" na 
gle dostrzęgli w zemdlooej 

kobietę młodą, przystoj
ną.„ Obojętność zmieniła się 
w ... męską galanterię. Wów
czas ujq.wniliśmy swoje in
cognito: 

- Bardzo panów przepra
szamy, jesteśmy parą repor
terów „Dziennika Łódzkiego". 
W tej chwili w towarzystwie 
patrolu MO znajdującego się 

0 pietro wyżej badamy reak
cję Judzi na nieszczęśliwy 
wypadek. 

To WY'starczyło. Przypadko
wi „doradcy" znikli jak nie
pyszmi, 

Teraz znniooa ról. Zem~<>
nym jesit mężczyzna, kobie
ta bieginie prosić o pomoc. 
Być może jej prośby zmiekczą 
o<zybciej ludzkie serca. Rzecz 
dzi ~je się w bramie przy ul. 
Zgierskiej 24. 

Kobiela dramatycznymi ge
. s. . -· mi próbuje zatrzymać prze 

od.:.ające samochody pry-
' .tne. Nie zatrzymuje się ża 
d "· Dopiero po 10 minutach 
s~"';" „Syrenka" z rejestra
cją warszawską, Jej kierow
ca tłumaczy, że chętnie prZ'.'::l"
wiózłby chorego do szpitala, 
a:e wszystkie siedzenia ma 
zajęte i:>agażami. 

Przy ul. Lutomierskiej na 
przeciw -sklepu „An:tooia" -
kobieta do.sMzega zaparkowa
ny wóz, w którym. znajduje 
właściciela. Na prosbę o po
moc spotyka się z pr~i;ozy
cją, że _ może zadzwo:iic _do 
pogoto Nia z mieszkania k_i!'
rowc.v. kitóry t~ ~ p~bllz!!, 

mieszka. Kierowca odmawia 
przewiezienia zemdlo~ego. 
Twierdzi że może to byc za 
wał serc~, a wtedy nie wol-
no ruszać chorego. . 

A jak reagują przechod_me? 
Napotkana kobieta w zielo
nym ortalionowym płaszcz:u I 
idzie szybko do. bramy. gdz~e 
leży człowiek, mt~resuJe ~ię 
jego stanem zdrowia. W mię
dzyczasie wchodzi na schody 
młody - chyba 18-letni męż
czyzna (jak się później oka
zało był nim Jerzy Łapczuk) 
- który szybko pobiegł, by 
zadzwonić z pobliskiego au
tomatu znajdującego się w 
kinie „Zachęta" p.o pogoto
wie. Dziennikarka przepra
sza, dziękuje, sytuacja się 
wyjaśnia. 

my fantazji z obecną rzeczy
wistością. Nie szkodzi, że na 
miejscu starego zamku krz:y
żackiego wyrosło piękne i me 
co nowoczesne zamczysko-ra
tusz (w 1937 r.}, który stał 
się wygodną siedzibą miej
skich i powiatowych władz 
terenowych. Jedyny fragment 
historycznych pamiąotek · po~o 
stał z czasów upokorzema 
wielkiego Juranda: coś w ro 
dzaju kamiennej stodoły prze 
znaczonej dziś na... magazyn. 
Może przed drzwiami tego 
obiektu klęczał Jurand, a 
może była tu istotnie wieża 
na miejscu nowej, górującej 
pięknie nad miastem, wid~cz 
nej zza obu jezior ataczaJą
cych ją Ź dwóch sitron 

du mazurskiego, nie zdradzi
ła polskiej mowy ojczystef' 

stwierdza pierwsze zdanie 
artykułu. 

n zień wyzwolenia Szczyt 
na zastał w mieście tyl
ko 100 mieszkańców, 

szkielety domów, gruzy i rui 
ny, Potem zaczęli przybywać 
ludzie. Z całej Polski: Kurpie, 
warszawiacy, . Mazowszanie, 
Wołyniacy, wilnianie. Intere
sująco pisze o tym okresie 
Jan Jałoszyński w monogra
fii pt. „Szczytno" w rozdzia
le o ludności: „językoznaw
ca miałby w owe czasy raj 
na szczycieńskiej ulicy: go
spodyni z Równe~o sprzeda
wała „wiszni". Kl,!rp dawał 
obrok swojemu „konioziu", 
Mazurzy raczyli się „psiwem" 
a repatriantka ze Swięcian 
mówiła do dziecka „daj ren 
ka i gap sia". 

Grzyby i jagody są bo
gactwem tej ziemi, gospodar 
ka rybna rozwija się także 
pomyślnie. Gospodarze mia
sta i powiatu dbając o rozwój 
gospodarczy okręgu podejmu 
ją jednak, wbrew obiektyw 
nym warunkom klimatycz• 
nym, próby jego turystycz• 
nego awansowania. Zorganizo 
wano dwa duże obiekty spor 
towo-turystyczne: Leśna i Ru 
dz iska. Restauracje, hotel, 
camping. W Kiejkutach Sta
rych ośrodek harcerski. 
Miej~e na biwaki znalazły 
w tym roku 42 obozy i kalo 
nie z całego kraju. 

Ale to wszystko nie to. 

Nie myślcie jednak czytel
nicy, że wszędzie tym razem 
reakcja przechodniów była 
przychy1na. W czasie gdy 
dziennikarki nie było, kilku 
ludzi przechodziło przez bra
mę, wchodziło i schodziło 
ze schodów - żaden nie za
interesował się leżącym męż 
czyzną. 

* * * Na drugi dzień o godz, 
8.40 dziennikarz szedł ul. J',a 
giewnicką w pobliim Wojska 

Il 
ziś w Szczytnie pada 
de.szcz. Na szczęś~i<; _z 
przerwami. W miescie 
krążą autobusy wy
cieczkowe Kierunek 
zwiedzania - wieża 
Juranda. Dajmy się 

oczarować baśni i historycz
nym mitom. Nie konfrontuj-

Urlopy nie sprzyjają. spot
kaniom z gospodarzami mia 
sta. Zadowoliłam się więc 
oględzinami obiektu według 
własnej fanta1Zji. Znalazłam 
wszystkie wydziały Rady N~ 
rodowej oznaczone typowymi 
emblematami urzędowymi i 
z satysfakcją od.notowałam 
poczucie humoru i inwencjQ 
ludowych władców, którzy 
Kolegium Karno-Adminisitra 
cyjne wraz z salą rozpraw 
ulokowali w ... podziemiu. 

Łatwo sobie wyobrazić jak 
ciężko układało się współżycie 
tak z.różnicowane .i SJ>Ołeczności. 
Antagonizmów było co nie mia
ra. Dopiero... związki małżeń
skie i n<>wa generacja (d:r.ieci 
s:vnaly się jak z rogu obf.itoś· 
ci) poczęły 7..acferać ostre r6ż
nice · i jednoczyły mieszkańców. 
Dziś prześliczne miasteczko li 

czy sobie 16 tys. mieszkańców i 
dorobił<> się nawet hotelu. 
Pierwsze połączenie kolejowe, 
które w roku 1883 Powiodło do 
Ols-ityna r<YZroslo się do 2n k<>n
taktów kolejowych z różnymi 
dzielnicami kraju. Sieć autobu
sowa pokryła po-wiat i połączy· 
Ja nawet ze stoJie:i kraju, nie 
mówiąc o wo,jew6d:z1twie. 

Minęło blisko trzy i pół wie„ 
ku od cza"Su kiedy zjawił 
się w Szczytnie Władysław 
IV i rozkładał łowiecki bi
wak. Dziś chcemy mieć biwa
ki z bieżącą wodą i stacja• 
mi benzynowymi a nasz ekwi 
punek łowiecki transportowa 
ny jest przy pomocy plecaka 

, lub bagażnika czterech KÓ-. 
łek. Gotujemy na kocherku 
kostkę skondensowanej zupy 
i odziewamy się w szorty. 
A zatem?.„ Problem nieste
ty leży w klimacie. 

Nie ma wizerunku starego 
za.mku krzyżackiego„ nie . moż• 
na "naleźć także gr<>bll Juran
da, który gd;r,ieś pow;nien być 
w okolicy. Nie odnaleziono go 
w Spychowie - :lniejscowości, 
która pnedtem nosiła miano 
Pupy. Był p-rojekt, żeby na
zwać ją Jurandowem, ale zde
cydowała wola mieszkańców, 
któny kochają polską historię 
tych ziem i neczywiste czy 
fantastyczne faktv z nią zwią· 
7.ane. Prawdziwe Spycll<>WO we
dlng' powieści Sienkiewicza po· 
win<> się znajdować w innym 
kieru.hku, bardiiej na południe. 
ale czy to ważne'? 

CZf 
z. TARNOWSKA 

Polskiego. Z daleka zauważył, 
że na trawniku siedział z 
głową opu.<;zczoną mężczyzna. 
Mijały go oboję1,nie tysiące 
przechodniów. 

każdemu z nas. A najgorsze 
ja~t to, że wielu ludzi ce
chuje wtedy oboję.t111ość, a co 
111ajwyże;_i cielrawość. 

Ważne jest to, że z całą 
pieczołowitością . zgroT?adz1ł? 
Szczytno pamiątki odWJeczneJ 
polskości tych ziem. Małe m~ 
zeum zawiera dokumenty i 
przedmioty o bezcennej war
tości. Ilus,trują one prowa
dzoną konsekwentnie walkę 
gnębionych prawowitych go
spodarzy ziemi z germańskim 
naporem. Oto „Mazur" (pis
mo z obrazkami poświęcone 
Ma1zurom wyznania ewengelic 
kiego) numer z 1930 r. z arty 
kułem wstępnym pt. „Prawda 
żywota mazurskiego". „Dzięko 
wać Bogu, wielka część lu-

J es>teś -mv1.czeinieim 
ci,ężkbm. ci e.plym. 
z przeczuciem 
halppy en&u 
są w wiJm rociańsikie 
brzegi z zaigubion.ym 
zmie?'zchem w s.Z'Uwa~'i 
<X,f.ej·śdJa powroty W tym ostatnim przypad

ku - jak później stwierdzo
no - mężczyzna był pijany. 
W taldm razie przechodnie 
powinni rówmez zaintereso
wać się jego "Stanem - w 
zależności od sytuacji wez
wać milicję lub µ<>go<towie 
ratunkowe. Nie wolno prze
ciez zostawić człowieka bez 
żadnej pomoc':'· Bo wypadeH; 
na ulicy moze się zdarzyc 

LUCYNA WANDER 
JERZY KRASKOWSKI 

Foto. L. Olejniczak 
P.S. BanlZ<> dzłękujemy 

k<>mendantowi KD MO Ba
łu~y kpt. Stefanowi Kozłow 
skiemu, który udzielił nam 
pomocy w czasie naszej 
akcji. Dziękujemy również 
towarzyszącym na.rn funk
cjonariuS'ŁOm KD MO Ba• 
łuty plut. Romanowi Wie· 
crork<>wi i •ierż. Bron{sła
wowi Pindoroiwi. 

j<hkie·ś bZry i. 
jaJkieś gesty 
prze1proos1im, przeboaozenia 
ttvoje ręce i moje 
raimiona - - -
jeszcze wiel.e i-n1lfl/Ch 
rzeczy złyoh i dobrych 
mądrych i nie 
je.st w tym mi.1c:zeinw 
a ja beiz l ęok u cze<k.amr. 
na pi.erw&ze słow<o 

Między dawnymi i nowymi laty 
I Jan Kaprows~ 

D 
o!J.rze j.e.s-t od OZ?~ oo oza.s.u 
zajl'zeć 00 roiczn~Joow slfxvryclt 
gaz:rt. Lelotur'_L ta>ka ~Oli'e o•k.a.-

zać się wi.eilce poz!Jfecz_na ". !POUc.za.
jqca. w 1Z111Jien111e d11Ji. ,s.1erp11~a zabra.
letm &i-ę do s trndi.owamda s1ta.·rych ga
zet, w dużeoj mwrz~ za . .sprawą 
przy:padlku. Pewii<ffl mqj zna.iJomy po
d<lJ1"01U.>ll;l mi, w przy.pl!fW!·e d<J·broc.i, 
dwa roczinvkii lód'.zik:iego „Gł-Oo&IL Pora.n
ne•go" z DOtygod-riiowyim, doda1bki-etm loi-
1erOC"1ciJm. Nie przyp-Uszozałem_ = ,ze. 
że lelcbura za1nnt;eireisuje mim.eo i woiqig
nie do tego sto.pnia, 11Ż zafP1VJJ~nę_ wy
łwS>loać .z med peitV1l6 ogo·lmoeJis.ze 
wn~osld. 

Czym więc zaijmowano .s-ię, je§li o 
sprawy k.u itwry clwdali, tril:yld.zie Ś'ci 

· pięć Lat te1111U na &mna.oh ;,Gloou Po
raJnnego", ga.z,e,ty liJb~ml!l-nc-,po~two
we.i, Olt1.u"l/L'l'telj dila pibr §m!i~lych ~ mlo 
dych? Przypo;m·1viJjmy„ że ;rest '1:-0 TO•k 
1930 - ?IOlk. Ś·W!bll!(;()wego kryz·!JSU go
sipodaJrcz.e.go, który nie omiJ!Ułl rów_:
nie\i Pohs1kJi. w ciq·g.u tego ro11ou Z-O.'J
m,owano si.e · rzecz Z1rainvmia•ba., T6ż
nymi zagaidi;;,ieni;a,mi JowlJtrnry poi~1kiiej 
i obcej, o.ie -trzy pnob'/.etmy _ wybi.J~J•t 
s.i~ Z'decyd.oW<hrow na czoio 1- ra.,z po 
ra..z wrac<lij4 na /.amy go.ze'.· By.ly tlO; 
probleim na.;g:rody 1iitera.-ckJieJ m. Łodzi; 
s,pN1'1.Va naiucza.nia. liJteoraitJUry w ~IZlk?-
1.<vch śred111i>ch i wresizcie za.·gad11~em„,i 
teaiflra. l!ne. W a..rto, jaJk sqd:z/ę, przyj[z eć 
się temu bli:żej, choćby dlla zrw-y•kl~gl) 
pa.r.ównamda: jalk był-O w.tedy, a J<li1c 
jest dlzti!siia.j. 

Szitu'l'm „Y'fLZ'etowy"; przypwszc.zooiy 

1U1 mS'f:yt'UCj.ę nagrody biJte•MC1kieiJ 
m. Łodzi., W!J'SU'dl ~pod pi,óir mlodych 
lódalkioch autm-ó.w, kJt&rzy podtważ<hli 
jej za;sadność w świeitl.e dio<tyohcZltl•SO
wej praik:tykń. A j<lika byla. pralot11-ka.? 
Ano t&ka, że w rolou 1927 1wąrodę li
terraokq Lodzi otrzymał Alei/os.1,under 
$wi.ętochowsloi, w rolou 1928 - Julia:i 
Tuwlm„ w rooku 1929 - Zofi.a Nałkow
ska, a w ro1klu 1930 Aleik:sa:ndecr 
B ruokneir. Sq to 21na1k.omiJte nac"1Vi1s ka. 
lecz w oczach mł01dych Łodziian jedy
nie Jwliam Tuwimi zooru.giJwal na :ę 
nagmdę. Goodlzi~li się oni j .eszcze ;,na 
s·za.rownego" AlekisamdM Sw~.tochow
s•lcie1go, na'fxlmi.oisit odmia.WilQJU pra.wa 
do nagrody w<±zikiej ZoiU Naoilcow
skiej i Ale•kisamdirowi BTii.C'Joneroowi, ja
lw lwdzimn ami siwoim życi.em, am.i 
twórczościią w ogóT:.e z Łoidz-iq nie 
ziw.i,ązainym. W te[j b-a.•talii wytS1.ll11.ę!-i 
„swojego" ka.-n.dydaita, ZlWiqza;nego z 
d,zieja.m1i .i klu.Vburq miast.a.. Byl nim 
Józef W1JO~ltn. 

Ale Wittllvn -nigdy 'W1J1'00:7I 1.ód.zikiil!j 
n'ie o•brzymal. Nri.e otrzy.ma;l jej rów
niez TacheoibsZ Boy-żeleńSok.i, kitórego 
obo1k WiibbDiina do nagrody tej wy.sv.
nię·to. Krewki p01/emi1Sta (żyje d-ivś 
i cieiS'Zy ,s.iię doib rym zd;rowiem) bi l 
ta.1kiże w j~ory nGJgirody, .'>tk:l.a.•daóące się 
z s•wmyoh profesa.rów. „Wobec teigo -
pilsa.l 01n - w j<1J,ry na.grody dJl.a pro
f eisoorów powvnmi za.siadać saimi li!te
r<Z>C'i.!''. Re.ziuUait był of:aiki, że poddano 
rewizji regwlam'im '1U1l(lrody lite>rMk,iej 
m. Łod:.z,i, a.le przyznarwaino ją już nie-
re1gula,rnie i przed rolcieim 1939 of/rzy~ 
ma,l j-q z pi.sa.irz.y jed.y.l'IJie A 11dmze1 
StnlLg. Mlodzi polPm-ilfoi ZIW•!JOiężyli 1.V 
t'ym se11tsii.e, że Strug byl a.utore:n. 
który p;s'/l:l o LotJ.z.i. choćby w „Dzie
jach je,d!neigo poovs./cu". 

rscZ'Cze oisitrze,J jed,e.n. ·z m&Jdyci, 
J i_o6w<'Za.s piJS<lirzy zaaitailrowa!l pro-

grom 'IWIWC~nia łiiteirOJt:tory w sZ'ko 
lach ś.red'n'i!ch. Glówroie z pl.l/1bk;tn.L wi-
dzen<i' 'łliieobecnośoi w tych progra-
m=h problemów lirteratury wspól-
czesnej. Pol€1TT!~Jsta ów zaipęd~i1l ~ tak 
da!lelvo, że w peiwnym miejscu swegr:> 
a'1'!t')Jllv1lłu sf01"mulowai/; ż <Dużym po
cz.ucieim meogaloma.nii oo nas•tępuje: 
„ W lafoówi.e- 1wwkę Mt.e·rotury wospól
cze1,m,eij naleiżail-Oby ro.zrpoc.u;ć nie od. 
uczniów, al.e od nawo.zvc:i.eli, przed pc>
lud'roiem ooni uczq, a po pobudni'll ich 
oczyć! Wtedy do,piero pod)nwslo-Oy się 
czytetnw~1vo w Pol.sce, wtedy doopie
ro na'Uczy.ly.by sioę m~ode po<k:o·lecl!iu. 
~ntelvgeonc}i s;posotrzegać poe.ziję w .zy
cbu, a życie w poezji - co chyba po~ 
wimno być oS>tafeicZ'nym cel~ nauki 
jęz-yka ojczystego w S'Zlro1e średnięi" 
Cie'ka.we, że 'l'ViJklt z 7Wrr.t.azyoieli 1i>e 
wd.QJl si~ z a•wtorem arty.kiulu w dy~
kiu.s}ę. Cz·ytaliśmy jedynie amklf,, 1vi,e 
cz.yt.a!H>śmy próby obrO'ny. Pro?l.€im 
n,a,uczainiiia UJteraJf:u:ry w sZJkolach sred
ni'ch podeijm<YWmW wie/Jokrotnie po 
W>Oojirvie, <liie ;uż w zin.a-cZJroie szer"szym 
1koon.tekśoie, bo przy udzialle pisarzy, 
hi15't0<rykó·w uitera1twry i grona 1WIU
c:roijących polorvi!Sotów. 

JeośU chod.$i o sprruwy teMraił.ne 
rprzedsd:/11wia.·/,y s.Vę one wówcza41 le
piej, rvUż oma.iwiame poprze®i-0 dz'ie
d0t'ny, <hle sytuacja ta. noie odZ'7Ulczafa 
51i.ę Zna.mtW1Wl17Vi 'torw<a1lośei. Róż>nym 
lud,ziiiom i róimym ośrooloam '7Vie po
diooool się reipeirtuar Tea'tiru Mi.ej.siki.e

że u.>y1sitaru;w1no wówczaos słynne ;,Cyjain 
Ila.W' F-ry.deoryka Wolfa, które naro
biło wieol.e wrzaJWy nie ty./ik:o w Ło
dzi. 

P
ie.rwszy <lJ1'f!l'kml ;,GlroS>U Poora..n• 
n.ego'' s·yg na.li-zuje . w spo.so b 
nieśmioaly i ia.kby m.ię-dzy W'J.eT-

sza·m~ niebezpieczeńs~wa, zawisŁe nad 
tea.itrem i jego reipertUGJrem. Al.e JUZ 
wkrótice potiawia się na lamach _„Glo
su Poora.•nnego" n.owa wypowiedz, P<;
dejmujqca wn sann te.m,a,t w sipowb 
wirra.źniejsizy t _b'JJrdZ'iej s'.ko•nikretyzo
wany. Teaitr, kwry był wowczas na>J
woęk:s1z4 chlubą Lood,zi, któ~y nie stro
nił od problemrotyki wspókze.sne.i; 
stal si.ę .sol.q w olcu dla na·S>torojonycłl 
ws1:eiczn4e ugrti.po;wa.ń mi.eijskkh. Do 
ja.okieigv stoqmia toczyła się „ wa.lica 
pa<lz.iemn.a", ś1Piadozyć może fa. ,/ct, że 
gdy K<hrol Adwen.towtcz 2)1'ezygnowa.l; 
Zoa1Częto m&wić i pi.sać o odd<miu tear 
t:ru wdzialou,-com, co pociq.gn.ęł-O·by za 
so•bą ca-Blcio-wiit4 zmian.ę reperluaro 
Kiedy botv"i.e'm właścidelanni tea..tru 
st,ają się wszyscy (a;/otorzy, ma.iszyinis
ci iltlp.J, clwdzi już tyUw o pieniądze 
i repertuar układa się wytqcz,nie pod 
k4·te•m ja1k na;~więk.sz11ch doc/wdów. 
"Maimy dosyć AdiweintowiAczal" - wo
lano w Radzie Mi.ejS>kie_i. „Glos Po
ra.inny" dKJ,nM]stl, że oo Lodzi chętnie 
by przy.szedi Ale1k:sa.nde>r W ęgie.r:ko -
znailwmiity pilom i reż!JISer. Ale go 1fA,e 
zaamgaaowano. W kad:d.ym dodaMw li
terackiim ;,Głosu Poranneg-0" po.,ia.wialv 
się a.rttylouły o lódzikich tea.!f.lra:ch. 

go. Pa.1mi·~ta!,itm.y, że jeisot to okireis dty- T"71ki-e to byly boje w owe lata.. 
reik>cj-i Ka.rol.a Adwe•ntmvlczoa., kie-ilµ PrZ'y1pomwien•i.e ich nie je.~t poizb-arwio
qlówny.m re.żvse<rem l.ódzloim byl Leo·n 112 sew;u, a wnios-lci. pł)Jlnace z tych 
Schvlie-r. Repell'tu.a:r odZJnaoeza:l S>i ·ę od- .porówna1~ są betz wąt:pienia optymi
tMfl4 i foiialo~xnci.; dość pot.Vi.edz1i,eć. stycZJne. 



I ~~v~.':!.:.!'!f.'n! '"'"'"''" t:uleda. Pomyślała Jl>Olbie - a gdyby taJc 
na odmiane sik.oczyć w PorZyS'zlość? W FWP 
trochę rię dzi/IU>f.orno, bowiem za,propooowa-nl} 
przez mą termim byl ni.et!fP'O'lvy, aJ.e czegóz sie 
nie robi dla potrzeb /oUen•ta (a 1J'1'opo3 - PT'ZB• 
eZ1Jtta]de feUe1x>n na s!Jr. 1). Poza tym - bm 
wczasowhcz da•lej (także w c-Z'aJS'ie) - tyrm mniej 
~rat!Dia. /vloipotu. 

Wyst.a,wi.orw .~./Qieroq.oomde i ;,Panoramvka" ru
nyl.a w podlrÓŻ. Kiedy zja.1vila się na miejscu; 
z przyZIU>lf'CZajen,UJ. po-§pie$zyla ku budce z ga
zeta..1Tlli. Web.męt.a odpowiedni guziczek - wy
~looczył drucik 1 IJ'U-d.cleczko z iTh8Ttrukcjq. Wlo
zyla <:Jn.uci.k oo pude~ka i usłysz<Ua. :z lek.IM. I 
z1.1:chry.pTllięiy głos: - Dzileń dobry, tu „Dzien· 
nvk Łódz/oi". Dzbś 17Ul!my 15 $Qervniba 2000 r. 
tmien.vny Mainll. .•• 

dakcja ogłasza nowy 
konkurs polegający n.a 
tym, że Czytelnicy mo• 
gą punktualnie o go• 
dzinie 10 czasu ziem• 
skiego dzwonić do nas 
pod nr 22R-32. Ci, któ
rzy się n.ie dod7.wonią, 
we.zmą ud7.Jał w !oso• 
waniu &pecjalnej _. 
grody. 

KĄCl·K ODPOWIEDZI 

Z'ł>Yt banalny, pena tym 
nie ustrzegł się pan 
przed za.pożyczeniami.. 

Fragment: 
„rr511ć y8zzbY top! 
zr+nyl=dr, krt7i", 

pachnie wręcz plagla• 
tern. Nie skorzystamy. 

Pand L. K., Jnterwe• 
niowallśmy w Przed• 
siębiorstwie Komunal
nym., gdzie poinformo
wano nas, iż b11dynek 
ten włączono do pła· 
nu -remontów już w r. 
1965. Jeszcze trochę 
r.ierpliwości - i na Pa• 
ni mieszkanie przyjdzie 
kole.i. 
KĄCIX NIE Z TEJ 

ZIEMI 

aGllllllUlllllDllOIJlllllllDllJRI 

i Kącik /ęzyko·wy 
I Jak odmieniać? 
i 
§ 
§ 

i 
ny. W 7JWiązku ze 7mia: spodM'CZo zaniedbanym ~ 
ną sytuacji kosmicz.n.ej planuje się zamienić 5 

Fle~~:.~~~::;:y~~~ ;:::::;~ikó:!~~~E:_ ~=======~ ~chrony )>T'Zeclwatomo• ków po około 20 ka>ra• 
we 7.a.mienić na piwnice tów k2żdY i ro7.dzielać 
art~~ycznę. Otnymaliś• według za;potrzebowa• 
my pierws.?:e zaprosze- nia. (PAP) 
nie: na Marsie wystą• 
pl „Teatr 13 rzędów'' 
Grotowskiego. z OSTATNIF,J § 

VENUS. Odnotowano CHWILJ S 
tu gwałtowne rozruchy Dziś rano w Mini• E 
na tle przyjazdu zn.a· t · d óż d E 
nej aktorki Elżbiety s enum Po r y po • S= 

jęto decyzję w sprawie 

ki niosły transpa.rent,Y: wencji turystycznej. 
tNie potrzebujemy kon- Obecnie można będzie 

urencji!", uDość m,a. jeźd7Jić bez paszportu -

Pan Mairiain G~ńsld z 
Pioh"kowa Trybuna.lskiego PY 
ta, jak popr8JWIIlie brzmi ~ 
pel:rui:aaz n.ruz,wisk pochodzenia 
obcego: Fenikel. R~~i 
Szum€llllren i ja1lc nałeży od 
nich twoo:cyć narzJWiislk.a żon i 
córek:? Ozy mówiić należy o 
ma~ panów Fenkcla, 
Renkieil•a, Szumenk.ena. a więc 
o paniach Fen.kelowej, Ren
klielo<wej. Szlumerkenowej, ez;y 
też painów F€1IJJ!rj]a, Renkla. 
Szume'flkma - o paniach Fen
klowe;. Renkll<lNVej, Szu
merkn<J<W1ej? 

Czyżewskiej. Wenusjan poszerzenia pasa kon· -======== 

:?'mb'!'•:"łasnych sex tylko z wkładką do 
MARS. z efoka1wą inl dowodów osoblstvcb -

c.iatywą wystąpiło tu· SATURN. w ramach w promieniu 53 lał $ 
Pan ft, G.: WlerS'll tejsze Ministerium Woj• pomocy Planetom go• świetlnyeh . E 

Na w~pie zaslll'zeżenie: do 
naziwislt pochodzenia obcego 
zakończonych na spól,gl:ookę 
oopr7,edzona samogołQ61ką •• e'I 
nie stosujemy rygorystycznie 
zasad, które <i<bowi.ąa;u.ją pr.zy 
cdmiaJOJ.e na:z.wilSlk polskich z 
mkim samYl!Il zallrońozeniem. 
Jeśli U!S<lysz;ymy, że kt.oś mó
wi: „Nie widziałem dziś a,ni 
J)aJl1ia Figi ela (zamiast: E'ig'la h 
aJ!li Pa.ni Figielowej (zamia.tef.: ·--"" __ , ______________________ ._. _____ ~·-... --._.-i 

ki z metali m.arszczo
n vch. Za.mawiać można 
telefon.i.cz.nie - H&-90. 

Uśmiechnij • 
się 

:ZYCZENIA 

Gd-11 H""11A'!J'k Sf.el?!Jkiewiic.a 

Figilowe.i). wiemy na pew.no, 
iż ten kJtoś pope-Jm.ia błąd. Ale 
~Y w pia.nie Lodzi zma.jdzie
my Ullicę Woreeila. wolno nam 
ty!Llro pomyśleć: maże lepiej 
brzmi.ałoby W arolła? Błędu 
ied!na:k sbwfordrz;ić nie mOŻe-

KĄCIK JtRYMJJN ALNY 

KĄCIK 
KOMUNlKACY JNY 

Skargi miesz;t<ań-0ów 
wielu drapaczy chmur 
docz.ekały s.ię wreszcin 
odpowiedzi ze strony 
Prz„dsiębiorstwa Komu· 
nikacji. Jak się okazu• 
je (cytujemy) „Nieznoś
nie gwiżdżące helikop
tery są produkowane 
ze starych autobusów 
!<J.rsujących przed pól· 
wi•.czem po uliey Piotr• 

WS>tę.powal pon<l'WWie w ZIW'i.ąz>
ki m.al.że-fi.S'kie z pan;nq B a.l>
S'loa - a był tuż w6wczas le
cilwym pamem - grwpa. młodych 
riteraJl:ÓW W!/'Sla.la do ?!;iegO 
teleo1'ann z ż11czen:i<Dm:t.; naste
pu,jącej tireki: 

;,M'iilrtrzu; badź f.(l)k męsk:inn, 
j(JJk Twoja żona iesrt Bad>sikq" ! 

WIDZ 

W teamrzyku rewfQWy.m Ja
kiś widz sposllrzega &ied-mfl>.. 
/.etnf,eiJD IJrz<:Ląca„ stedzqe.eQ'() 
tuż obok. Zd.ziwl.ony, powfo
da: 

Jeżeli nazwisko pochodzenia 
obcego ma na gruncie polskim 
tradycję, zadomowiło się, wów· 
czas ue" w przypadkach za
leżnych znika (np. Wedla, We
dlo-wi), jeśli odczuwane jest 
ciągle jako obce - „e" p~ 
staje. Nie możemy więc roz· 
waźać poprawności i niepapraw 
ności przytoczo·nej przez Pana 
odmiany nazwisk w taki spo. 
sób, w jaki traktuje się t.o 
zagadnienie, gdy rozpatruJemy 
deklinację n.a~ii.sk rdzennie 
polskich. 

Zhane w Polsce I całkowicie 
. oswojone z naszą odmianą- jest 
na.zwisko Frenkel (i Frenkiel): 

Od pewnego CZlł.SU w 
okolicy Muzeum Tele
wizji (r6g Sienkiewicza 
1 Narutowicza) grasu
je banda młodych 
opryszków, którzy· n.a.
padają na rpboty. Tech 
nika na.padów jest na
stępująca: kiedy wie
czorem z Muzeum TV 
wychodzą rozespane ro 

·boty, członkowie ban
dy zapraszają je do 
pobliskiego baru „Go
lonka", skąd po upi
ciu wyprowadzają do 
parku i rozbierają ze 
śrui>ek, sprężyn itp. R<n 
kręcone roł>-Oty nie mo
gą J.ię bronić, często 
zaś .-. pozbawione o.r• 
ganów służących do po
ruuania - całymi ty
goiłniami leżą w par
kach i rdzewieją, 

~ To jest tytko łatający talerz, 
panie Kow.alski... A tera2 proszę 
mi powied:!lieł o · co właściwie 

- Za wcześniie przychodzii1rz 
114 ta;lde przeidlsta:wieni.a. 
A może masz kogoś z rod.zi
ny; /oto 1'JV$tepuje n.a reenie? 

- Aha... - po~wterrdz.a ber· 
beć. - Jedma z utris jesi mo
)4 b(JJf>k11! 

- Nie ma się czemu dziwić!E 
Gdybym nosiła tylko jeden,E 
to nikt by się nie dowied7.fal,S 
że mam c.ał14 kolekcję ka,pelu-a 
MY . : 

np. Mieczysław Frenkiel 
sławny aktor). Nosiciele QbU 
postaci nazwiska używają do. 
pełniacza bez „e": Fr en k I a, 
rodziny jednych i drugich, to 
rodziny F re n kl 6 w. Nie ma. 
przeszkód. aby w ten sam 
suosób odmieniać nazwiska 
Fenkel I Renkiel (chyba, że 
znane Panu rodziny mają In
ną tradycję odmiany swych na• 
zwisk?). Fe n k la I R e n• 
k I a brzmi w naszym języku 
naturalniej niż Fenkela i Ren
kiela. Pomijając społeczne 

aspekty tej sprawy (ro
botów ciągle 'jeszcze nie 
m~my zbyt wicie), war
to wspomnieć o pobud
kach W'Jalania prze• 
stępców. Jak się oka· 
zuje - niektóre ele
mc.nty robotów dosko• 
nale n.a.dają się jako 
części zamienne d-0 elek 
tronic7.-nych skuterów 
i1 p~ których na ryn
lru . brak. Popraw się 
„Motozby.cie"l 

KĄCIK MOJ)Y 

„ Telimena" la'llSuje 
ostatnio piękne ska· 
fllndry o opływowej 
linii, doskonałe na dłuż 
sze wycieczki. Przód 
kuty z żaroodpornej 
stali, karczek w pepitkę 
wykońc:wny falbanka
mi z pianki duralumi• 
nlowej. Do tego lekkie 
spodnie z nowego sto• 
pu atomium i glinu. 
Anteny krótsze niż w 
roku ubiegłym, sięgają 
fi/8 dawnej wysokości. 
Guz.iczki ze sztucz-nej 
ma5y dfament<>wej, 
modne wszelki~ do<lat-

kowskiej. Dzięki takie
mu posunięci" ru.szyeh 
rac,ionalizatorów ~sz· 
czędziliśmy wiele su• 
rowca. P:-oducent n.ie 
może sobie pozwolił na 
z;ruanę technologii i 
wymianę helikopterów, 
g\lYŻ naraziłoby gC!' tv 
na poważne koszty". 

No cóż, wiemy pny
najmniej dlacze-go h~li
koptery gwii;dżą na nas. 
Oct razu po,prawilo się 
nam samopoczucie. 

KĄCIK SPORTOWY 

KSIĘZYC, INF. Wł.A• 
SNA. Swietna nasza 
sprinterka sre1lnlego 
pokolenia - Iren.a Kir• 
szensteln ciągle znaj· 
du·je się w doskonałej 
formie. Wczoraj pod• 
czas zawodów ro.zgry• 
wanych na Mare Im• 
brium uzyskała dosko
nały cza& na 100 me
trów - 3,8 sek„ bljac 
tym samym rekord ko· 
smosu. A jeszcze nie 
tak dawno mówiono, że 
4 sek„ to granica ludzo 
kich możliwości. Bra• 
wo pani Ireno! 

K"ClK KON•KURSOWY 

„KTO SIĘ NlE DO
DZWONI" - nasza re-

choiał mnie pan z.a.pytał •• , 

Frotte z metra 
'l1k.a:nima l'!rotlt~ z metra„ znajdująca S1ę 

w naszyoh slcl.epadl w ró:imych, t~ 
wych dla ruiej wzorach pasów oraz gład· 
!oo OOrrw!i.ona, uważana przewiarh:tie za 
t;k:ailli.n.ę za<Slbrze~ na prześcter.adla 
i pta.sna;re kąpielowe - kJryje w oobia 
wiele iinnyclJ., ma.ro wyk<llrZystywianych 
mooliwości. J esit mięklll;a, miła w doty
ku, n.ie gniecie się i dobtze web.łan;" 
wodę. Wdemy, że moona z niej sz.yf: 
różne wdJziia:rulra plarWwe, baridi7..o ~
ni-0 moone. Moma jooqalk szyć z n1~j 
taikJże looSIZUle męskie - -plenerowe i =
wet - co jest OS/ta.tmtio kirzykiem mod;; 
- SlJdmje i garsoruki waikiacyjne do n<Yr· 
maJ.nego n<J<S1Zenia na wczasach, nle tyJ. 
ko na p!la:ży. Swknie z tego typu tJkamn. 
zarówno prosite, płaiżnwe, lroszua.k.i, jad;. 
i wycieozilrowe srzimizjerki i gaJl"SOl1ikzj -
dodiadrŁą ur-Olku nawet pochmurnym 
dni<'tll obecnego lata. Ubiory z frotte i;., 
sroczególnie odpowiedinie na wak<0:cje ze
glarsloo-,ka;jailro<we ocarz; wszelkie c:am
ping01We. 

~ rr. I 

Beo: stów. 

TAAAKA RYBA 

§ 
= 5 

~ 

I 
i 
i 
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§ 

P~ rvba1k wr(!JC4 z J»-El 
łowu t s.potyka przyjaciela.: E 

- Doikqd' idzbeltz z ł4 flqd1'4~ 
pod pachq? 5 

- Niosę ~ do doma 11ai 
obiad. 5 

W tym mmnencle ff,q,&ra P<OdS 
n.osi gtowę t mówi ttLd..ziki.mEl 
głosem: 5 

- w~ ·to ja 1u:! Ja.-~ 
dlarm; mn.ieś m.n:be raczej do E 
kima. 5 

· Oddzielnie parę słów o na• 
zwisku Szumerken. Wypadnfę• 
e1e „e" w przypadkach zależ• 
n.•clI spowodowałoby zbiec 
spó!P.łosek trudny do wym.a• 
' · nia: Szumerkna. z tego 
względu, a ta.k:t;e i dlatego, że 
nazwiska obce za.kończone na. 
- en nie gubią w naszym ję
zyku „e" w przypadkach za• 
leżnych (przypomnijmy sobie 
choćby znanych Skandynawów: 
Andei:sena autora baśni, 
Amundsena, Nansena), nazwisku 
Szume,rken lepiej „c" po7,o„ 
sta lić: Szumerkena, &zuml!T" 
kenowi itp. 
Wątpię czy „Kącik" będzie 

ulotny po!'"~ ludzie>m noszą• 
cym . wymierue>ne pn:ez Pana 
!"AZWtska w kłopotach, jakle 
•m sprawia rót.norodne dekli• 
nowanie ich na?;Wisk prze-z ot-O· 
czenie. Pragnę jednak zwrócić 
uwagę, że przynajmniej kobie· 
ty mogą wszelkich kło1>ot6w 
uniknąć, używając nazwisk hP.S 
końcówek - owa, - 6wna. Je
!ieli kobieta posługuje się na,.. 
zwisklem w formie męskiej, 
nie odmienia się o.no (a więc: 
nie ma pani (panny) Renkiel. 
przYll'ladam się pani (pannieł 
Renkicl itd.). 

H. DODAJ,SKA. * POWIESC ;,DZIENNIKA'' * POWIESC ł,OOIENNIKAfł * POWIESC „ozLENNIKA" * POWIESC „DZIENl'JIKA~ * POWIESC ,,DZIENNIK.At+ * POWIF.SC i.DZIENNIKAti 

- Taik. 
Samnectki 7Ja!PaJl11 papierosa i oboczyit ~ 

dymem. 

- Mażna l>y wobec ~ ~ 
tw·i·ard'zen~e. że K.a.linowski jesit mordercą 
Leok<o<lii Kościelnej. Jeżeld baw.iem nitka 
znailezli<ma nia jej su:lmi poohodizi z tego sza
lika, to ..• 

Downar w zamyśleniu gładził szalik. 
- Mówiliśmy już kiedyś na ten temat i do

szliśmy do wniooku, że mogą to być jakieś 
porachunki związane z handlem fałszywymi 
dolarami. Jest to, oczvwiście, zupełnie luźna 
hipoteza, dotychczas niczym nie podbudowa
na. Nie mogę sobie wyobrazić, żeby świet
nie zorganizowana banda fałszerzy wciągała 
do współpracy taką nieszczęsną staruszkę. 

- A może ona była szefem tej bandy? 
Downar roześmiał się. 
- Wkraczamy w zupełnie fi1mowe pomysły. 

To jest koncepcja bardzo sensacyjna, ale 
mało prawaopodobna. 

- No, więc ... ? - Sarnecki wyczekująco 
spojrzał na przyjaciela, a ponieważ Downar 
milczał, powiedział: 

- Więc wracamy do punktu wyjścia. Cią· 
gle jednak najrealniejszym mordercą jest ten 
listonosz. 

Downat' potł'Ząsnął głową. 
- Nde. Jego w ogóle nie biorę poi uwa

gę. 

- Kogoś musimy brać pcxi uwagę. A do
wody przeciwko Michalakowi są aż nazbyt 
konkt<e1Jll.e. Z tym materiałem dowodowym 
można zredagować zupełnie prawidłowy akt 
oskarżenia. 

- Jesteśmy tn po to, żeby WY'kryć praw-
dę, a nie żeby odfajkować jeszcze jedną 

- Czy wierzysz w ekspertY2ę naszych fa
chowców? 

Downar wzruszył ramiona9:ni. 
- A dlaczegóż miałbym nie wierzyć? Trzy

krotnie przeprowadzali badania. Za każdym 
raizem stwierdzili to samo. 

- To znaczy, że ktoś prrzeszmuglowal do 
nas papier z Ameryki. 

- Oczywiście. Wszystkie te dziesiątki, któ
re nam wpadły w ręce, zo.stały przerobione 
z banknotów jednodolarowych, dwudziestki 
natomiast są produkowane na papierze pel" 
choazącym z amerykańskiej mennicy, 

- Przypuszczasz, że ci sami ludzie fałszują 
I produkują? · 

Downar skinął głową. 
- Sądzę, że to jest zupełnie prawdopodob

~e, tym barclziej, że zarówno u Kościelnej, 
Jak i u Piskorczyka znaleźliśmy mieszane 
banlmoty. Wprawdzie mogły pochodzić z róż
nych źródeł, ale istnieje duże prawdopodo
bieństwo, że to ta sama impreza. 

Sarnecki wstał. 
- No, to jedziemy do tego faceta. 
W sam<>ehodzie Downar powiedział: 
- Słuchaj, Władziu, nie spłosz za barrdzo 

tego magika. Zaczndemy z nim cjelikatnie, w 
rękawiczkach. 

- Mamy pewną poufną spraiwę do omó
Wienia i chcielibyśmy prosić o chwilę roz
rpowy. 

- Ale ja nie mam w tej chwili czasu na 
rozmowy. 

- To nie potrwa długo. Będziemy się stre
szczać. 

Waliczek. z wahaniem spojrzał na przy. 
J;>yłych. I'1_1e. miał wątpliwości co do tego; 
ze to m11icJanci, postanowi! jednak do koń
ca udawać, iż niczego sill nie dQmyśla. 

- 'tfo, proszę, niech panowie wejdą. Proszę 
siadac. Słucham? Czym mogę służyć? 

poWnar pochyl<il się i zrobił tajemniczą 
mmę, 

- Czy pan sam jest w aomu? 
- Sam. A bo co? 
- To dobrze, bo nie chcielibyśmy, ~eby 

ktoś nas tu widział, 
- Ale o co chodzi? - zniecierpliwił się 

Waliczek, który przestawał panować nad ner
wami. 

- Chodzi o te dolary. • 
- O jakie ao!ary? Nic nie Wiem o ta«· 

nycn dolarach. 
- O żadnych t.o m<Yle pan i nie wie, ale 

o fałszywych to chyba Wie pan coś niecoś. 
- Co to za żarty? - Waliczek próbował 

odzyskać pewność siebie. 

- Tak - powiedział Downar. - To się oczy
wiście narzuca samo przez się. Jest jednak 
w tej koncepcji coś, co mnie niepokoi, Ka· 
linowski to facet nłezwyk!e przebiegły. Trud
no sobie wyobrazić, żeby, udusiwszy starusz· 
kę tym szalik!iem, nie zniszczył go następ
nie. Ileż mógł wziąć ze niego od Szczygiel
skiego? Dwieście, ~rzysta zto:tych. To prze
cież nie jest suma, dla które1 warto by pu
szczać w kurs narzędzie zbrodni. .sprawę - powiedział stanowczo Downar. 

Waliczek właśnie zamierzał wyjść z domu, 
kiedy posłyszał dzwonek. Widok dwóch nie
znaiomych mężmyzn, zaniepokoił go. Opano
wał jednak niemile tK..'Zucie ;i z pozorną ~ 
jętnością spytał: 

- To nie żarty, to smutna prawda. Po. 
dobno pan haodluje fałszywymi dolarami? 

- To kłamstwo . 
- Oczywiście - przytaknął Sarnecki. -

Możemy jednak założyć, że n.ie przyszło mu 
do głowy, iz znajdziemy nitkę. na sukni je
go ofiary, a poza tym, ze trafi1'.1Y do Szczy
gielskiegó. Sądzę, ze tego rodzaJ~ bląf!ł mógł 
popełnić. Trudniej jest wydumac sobie mo
tywy tej zbrodni. Dlaczego taki ko~binator 
jak Kalinowski, miałby mordowac starą 
emerytkę? 

'DZIENNIK LOD~l or 194 (5812ł 

- W~ęc kogo proponujesz na mordercę Leo
kadii Kościel<Ilej? 

- Musimy zaczekać, aż będzie moimi prze
słuchać Kalinowskiego. Na raz,ie proponuję, 
żebyśmy pogawę<ilzili z panem Waliczki.em. 
Przypuszczam, że od niego możemy się do
wiedzieć czegoś ciekawego. Nie ulega chyba 
wątpliwości, że t.o on zwerbował Wierzbickie
go do han41.u fałszywym& dolar.amii.. 

- Czy panowie do mnie'r 
- Jeżeli pan się nazywa Lticjl!JI. V?a1kzek; 

to do pa.na - uśmiechnął się uprzeJm1e Dow
nar. 

- Wprawdzie nazywam się Waliczek, ale 
nie przypominam sobie, żebym panów za
Pl'~ do sieme. o eo cho«zia 

Downar wyją! papierośnicę i poczęstowai 
Waliczka. 

- Może papiet"oska? Dobrze robi na ner-. 
wy. 

- Ja wcale nie jestem zdenerwowany. 
- A mnie się wydawało. że pan Jest jaki§ 

podniecony nerwowo. Musiałem się pomy. 
Iić. Pi:zepraszam. 

„ 

, 



Motocieha ·wostki 
DOM KIER.OWCY Jl'; I;.UB.LI:Nbl 

Dane ONZ podają, że w n• 
biegłym roku llyło w świecie 
zarejestrowanych 131 mln 11&· 
mochodów ...,.bo-wych oraz 3& 
mia innyelil 1>'>.ia:Mlów. 

W rejonie przyszłej magistra• 
Jl komunikaey,jnej Wseh6d -
zacll6d . w Lublinie buduje się 
Dom Kierowcy. Będ'Z<ie to wiei 
ki kombinat dla =toz:yzowa• 

uych. Znajditie się w nim ba· 
'yaek stacji obsługowej wraz 
z motelem, kawiarnia. sale klu 
bowe,. biblioteka wyda.\Wll.i~ 
techmc-ych, resta.u·r.acja itti. 

BENZYNiA Z WODOCIĄGU 

W niektórych dzielnicach 
Frankfurtu n. Menem woda w 
kranach nabrała pewneiro dnia 
zapachu benzyny. Odcinek wo
~ochigu trzeba było zamknl\<' 
1 skierować zasilanie inną tra· 
są, gdY'i; nie uda.Io się 7.lokali· 
rować źródła naftowych za:aie· 
nyszezeń. 

SILNIKI POSŁUŻĄ DŁUŻE.J 

Ciek11.we! Od goihiny nie minął nas żaden w~"' 

Trwałość silnik6w samocho
dowych jest przedmiotem ba· 
dań na.ukowców katedry Sł,• 
mochod6w i ciągników Politecn 
niki Krak&wskiej. Nau)«>WCY 
analizują wpływ różnych Jłletod 
przygotowania wewnętri;nej po· 
wie-rrehni cylindrów na szyb
kość ich zużycia. 
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:W.AżNE TELEFONY ' ul. N01W-0-1'kli 60 i Ko,pciń

sJuego 32, 
Pogoł. Ratnn'ko-._ 09 
:e.ogoli Milicyjne 07 

500-00 
400·00 

Sł>ra'f· Pożarna 08 
K.óm.. MO m. Łod-M 292-22 

3tl0·57 
307-01 

Info<rm. kolejowa 581-11 
Info-rm. telł!'fo-niczna 03 

o~'llKA - (?ółnocna 
4'7·51~ „Bal sa.moillych" 
godz. Ul. 

CO?!ldzie?Ki,f DY? 
Szpital im. dr M. Ma. 

durowicza, ul. Fornalskiej 
37 przyjmuje chore g·i
nekoJJagicznie i .rodrzące z 
dzielnicy PoJesie, z d.:lel-

t lk w dn" połfQd 6 niey Widzew - z 11 Re-
ne Y 0 - 1 1 .3. - Jaik wyżej jc;oci.oiwej Poradni „K" ul. 
nel . god>Z. 111. •!6.8. - Jalk wyżej. R . Sz.piw•lna 6. 

~DRIA (PiotrkoWslta 150) OMA . (Rizgo;wska „ 84) X Klinika Położniczo• 
Pożegnanie z tytułem. „Rew1a o północy od Ginekologiczna AM, ul. 
„Hiroszima inoja mi- lat 16 (NRD, pano.rama) Curie-Skłod<>wsklej 1łi -
łość" od la>t 16 (franc.) g

2
;?_d>Z. 10, 12.30. 15, 17.30, przyj>m'Uje chore gi<Ileko

god>Z Hl 12 14 l~ " iogicrz,nie I rodzące z 
20

. • • ; • "' 13• 16.8. - „Bamla" od lat dzielnicy Widzew - z 12 
1ij,8. - jaik wyżej 16 (•poł.) godz. 10, 112, RerjOl1iQIWe<j Poradni „K" 

GDYNIA (Tuwima ~r 2) 14. 16, 18, 20. ul. S2JPitalina 6 ora'Z z 
„Miłość dwudziest.olat· SOJUSZ (Platowoowa 6) dzieLnicy Sródmleście -
ków" ~panora.ma) od „Dzielny rycerz" - pi::. z POII'a<l'Thi „K" ul. Piotr
la.t 16, (franc.) dod. składa<Ily godz. 13.45-:- lwwska HY7 i PiotrkOIW
„Kolorowe sny" (pol.), „Niedziele w Avray" sk.a 269. 

MUZEUM mSTOR'll RU. godz. 10, 12.30, 15. 17.30, od la.t 16 (franc.) godii:. Chirllł'gia PolucJnle 
CRU REWOLUCYJNE· 30. 14.~, 17, 19.•1'5. Szpital im. Pirogowa, ul. 
GO (Gdai\.ska la), tel. 16.8. - ji!lllc wyżej. 16.8. ~ „Pr•zerwany lot" Wólczańska 195. 
364-412 nieczynne. zgła- HAJ;KA (Kraw.iecka 3/5) oo la>t 19 (pool.) god!z. Chirurgia P6łnoe 
szall'h0 wycieczki przyj- „Drewniany jeździec" - 17, 19.15. Szpital im. Biegańsk.iec!lll> 
anawaine będą w gorlrz. prog•r. składany g. 12. STOKI (Zl>o02e) „C21a.pa- ul. KnfazlewiCl'.a 1-S. 
9--•M, „PTaiwo i pięść" od lat .iew" od lat 12 (radz.) Laryngologia: Szp. lm. 

MUZEUM WŁC>KIENNI• 16, godiz. 15.45, 18, lW.·15. godz. H, lt!. Barlickiego. ul. Ko,palń-
CTWA (Piotrkowska 282) 16,8. - „Smierć Tar=· „Inspeolitor Morgan pro- sk!ego 22. 

PozioltlD: 5. Mu
ZY'k.a towarzysząca 
soliście. 8. Inaczej 
rejestr. 9. Zleca bu 
dowę. 10. Pry.m.i-tyiW 
ny dom. 12. A.ngiel 
Ski urzędni!k. 14. 
s taitelk b~ ustal O"" 
nef ma·rszruty. 18. 
Mi.nerały stosowa<ne 
do wyrobu nawo· 
zów sa:tuc.znych. 19. 
Zna!kom.;ty mędrzec 
greck.i . 20. Muzycz-
ny oj~le·c Fausta. 10 
:111. Slzybko rozl>udo 
wująca się dzie1n1-
ca naszego miasta. 
22. Zginął w ką1pieli 
zamo:rd•owany przez 
Charl<>ttę Corday. 
24. Grecka bogini 
mądrości. :17. Fi·gJel. 
28. ZdairzenJe zacho 
d•zące w przy.-odzie. 
29. Radzieckie PGR. 
30. Jest ta.I< ie je
ziooro na Pojeflie<I'ZU 
Kas:?Jllbsk.iim, prze<! 
kotóre przea:iJ:yws 
B•rda. 

Pion0>wo1 1. Zna
ny mala0rz polski. 
2. Da0wny taniec. 3. 
Rodza•j trunku. 4. 
Pisar?. polski, a"Uror 
„żywych ka.mieni''. 
6. P.-zywrócenie d-o 
czci. 7. Pr~iwiel'i
stwo lnte•rnacjona·ll?. 
mu. 111. zaburzenie 
tętna. 13. Jedna r: 
muz Apollina. 15. 
Jeden z legeru:lar· 
n:ych założycieli Rzy 
mu. 16. Leg€'1'1da·r· 
na samobójC2:yni. 

17. R0>1Jmysla J:Xl'ZY 
g<Meruiu. 23. Foo:mOIUi. 25. Ma· 
teru<1t wyl\>ucho'Wy. 2.6. Najsta.r· 
szy wiekiem. 27. &od,za,J pnze. 
sy·Nti poc:z.tawed. 

* * * 
Porm1ęd;zy OSC>'by, które nade

ślą praiwidl-O<We ro-7lwiąza111ie 
k>r zy:żówk J do d>n!la ?.l l:>m. -
rozlosol\vanych zootainie 5 na
gród ksiąŻlk<J<WYCh. 

R-Ozwią7Nlie kl'!lyj&wkl s dnia 
1 bm. 

POZIOMO: 3, Sr6dntiellele, „ 
Dusiciel. t. Traugutt, lO. Ot.ok, 
12. Antyk. 14. Lome. 18. Robu• 
sta. 19. Gawra, 20, Ra.dło. 21. 
Tarnina. 22. Wrak. 24. Ai;ent. 
27. Wa.Je. 28. Ge-netyka. 119. Ober• 
żyna. 30. Cybernetyka. 

PIONOWO: 1. Drucik. %, Mi• 
guel. 4. Melon. s. Estry. a, Ru· 
dowęl!'lowiec. 7. Streptomycyna. 

11. Okowita. 
Obu<]()wa. 16. 
23. Kotły. !5. 
!7. Wv-·ek. 

15. T«>umee. ts. 
Kraty. 17, Farad. 
Giaur. 2e. Niobe. 

Nagrody książkowe wylosowa• 
li: Jolanta Wicińska, Tylna 6, 
I. Mioduszewska. Wschodnia 61, 
Jerzy Piec, Bue7.ka 3!, Stefan 
Klhncze.wskl, Piotrkowska 26, 
Bogdam. Kmieciński, Krańcowa 
11. 

tel. 281-15, 26-1-42 rue- na" od lat 12 (czeohosł.) wadzi śledztwo" od lat Okulistyka: S~ta1 Im. 
czymie. wy ;:laczki godz. lG, 18., 20. 18 (ang.) godz, 18, 20. Barllck•iego. ul. Koipciń
przyjmuje się w godz. ŁDK (T·ra1ug.~tta TliT 18) 16.8. - „Hud, syn fail'· skie~-0 2.2: 
3-15, po uprzedntm „Czarne i białe" (USA) mera" Gpa.no.rama) od l. Chirurgia dziecięca 

~mnłllUllJlllllllllllllHlllllllUllllHlllllllllWlllUHllllllllllllllllmllllllllllmlllllllUllllllllllllllllllllllllllUttlllHlllllllllllllllllłllllllllllllHllU 
zgłoszeniu tel .od lat 16, god:;:. 15.!'5, 116 (USA) g<X!'Z. 15.30, &zpital iJm. Korczaika, 

POIWS>ta.ie ~ea il!iie- 17.!MI, 19.ti. 17.45, !O. ul. Armii '.Czerwonej 15. 
czy<m>e 16,8, - .,Ika'1'ia" "·B~" STYLOWY „ STUDYJNE Laryngologia daiecięoa: 1!!!!!5555~ 

(pa<nOII'ama, cz~kt) od (Kilińskiego 123) „Ptaki" S~pltal Lm. Konopnickiej, I' 
Radio i talaUlizja. 

WYSTA.WY 

of;RODEl!: PROPAGAiN• 
DY SZTUKI (Pa~J;: im. 
H. Sienkiewicza) - Wy 
i;taWa pokonkursoiwa 
„człowiek współczesny" 
otWSirta W godz. l()-..-13 
il~. 

lat 16, godi&. i:; .l<>, 17..30, od Ia.t 16 (USA) godtZ. u„ ~C>I\{~a 36/5(1. 
a9.45. J3.30, 15.%, Hl„ aO.lS. Ch1rurg1a SZCJ<ękowo-

!\1EWA (Rizgo-wska 9'4) 18.8. - „Wlnda towaro- t'l\>a!'Z°'wa: Szp. im. Ba<"· NiłEDZIELA. 15 SIERPINlA za.:io „M€ilodie Zlllad Ad>t'iatyllm" 
„Rachunek sumien;a" wa" od lat 16 (fraru:) llckiego, ul. KopclńSkie- PROGRAM I - festiwal melodii rozrywk. w 
(poo.) od lat 1:1., g. 16, ·giod>Z. 16 llł 20 • ge 22. 8.00 W.i.ad. a.to J. S. Bach: So wyk. p.!9senJ.mrzy - Interwlizja 
lF. 

20
, • ' ' Toksykologia: lnstytut nata z cY'k1u: „Das Musi'ltia>li: (zag.rzeb pfKatow.ice), 

lG.S. ,,Twarzą w STUDIO (Lumumby '7/9) Medyc1ll1 ~acy, ul. Te- h """'' N k> h ó 8 se e .,,.,,er". S.W „.?rzek.rój m>u-
twariz" (jug.) pd lat 11>, ., asz OC a,ny PotW r" resy • ClYC2Jlly tygo>dnJla". 9.00 Wiad. PONIEDZIAŁEK, li SIERPNIA 
godz. 1'6, 18, 20. od JaJt; 7 (ang.) godz. 16, 9.05 „Fa•la 56": !1.15 K.wadnin „TUdor" od lat 16 16,8. . s l'IROGR>AM l 

1 MAJA (K'~lińskiego 1'18) (rum., pa.nora•ma) "od-. IP!OOene<k żolniers<kkih. 9.30 Radio 16 "O w· d 16 .16 M •·~ „Siedem narzeczonych 
1
r,.

15
, 

19
.M. "' ~ wy Magari:yn Wojskowy. 10.00 .v ·la • •uey,.,,.. rozr. 

dl 
.
00 

. b . "" Chirurlt1a Połudn&e Dl A-' 16.35 Program młodzieżowy „Ra-
PALMI.utNTA a St nna raci" (pa- 16.8, - „Cztery dni Ne. Szipi.tal ~m. Pasteura., ull a """eci w wjeku przed,s.zkol- d' to k ~ " 17 05 R 

godz. 1-18. - cz:vmia f~~f1~0014, ia;
6

, f!: apodlu"
1 

od lat 16 (wł.) wiguiry 19. • ~~f!;ł~~· g!;.,j,k~r!kg~:·· ~~:~ c1
1

~i ~epf~o,;;'°M: G;inber~ .re.8. - n.ieozy.n,n.a. go ri. 7.115, 19.30 Chirurgia P6tnoe K erl t ń 17.30 Dla mtodrL!eży szkolnej ~:s. - Wilczy bilet" od TATRY (&iea:uki~c.za 40) Szpital Im. StG?"IJ.nga, ul. .~y n~c~!Pi!;,·,<l5 1i'igdM}!;o słuch. pt. ,;So1pockie lato". 18.00 
zoo (td. Konstantynow· lalt 16 "(poil.) godz. 16, „strzelba i węd·ka", Sterlinga 1/3. ka. 13.20 Duet foir~. i3.3Q Rad- ~!,"d;.a.~~~. 'i~.':~atK.:ce~ieJ~~~~ 

ska 6/HI). Czynne w ~8, 20. ,.Luna>Park", „Chyt.ry LaryngoJogiaul.: WSZJ)61:.Jmń-· ,pl-osenka miesiąca. 14.00 Koncei;,t 19„llS „Ze wsi i 0 wsi". J!l.30 Pol 
god>Z. ~19 (kasa do 18) MŁOI>A GWA.RDIA (Ziie- lis", „Sp>l'ytna mysz- ?i.rogowa, ~ .sodistów. 14.30 nw Jezioranach ,;kle zespoły rD""ywkowe. :Ml.OO 

J<>na 2) „Czlowiek któ• ka", „D:i:ielna ez<ubat- sl<a 1911. .15.00 Koncert dnia „MistrzolW'ie· 0 .zli.en.nik. 20.26 W•iad. spoirtowe. 
KI N A ry wątpi" od lat 16 k'!-,:" „Kot w kręgiel· Okulistyka-. Szpital fm. Bel-caJilJta". !6.00 WilaKI. 16.05 Ty• 20.35 HUlllloreska Al. Ziemnego 

POLONIA ;,Znowu ~~~~~; ~· 10, 1;, 14, :-;, 1~~~6., 1~;.. 11• 
12

• . 113., ~nsf~era, tll, M.Lllono- ~~~~~odo~~~ą~6~d~~;~:ge~l! z tomu „Partia ń Macaą". 2J..o5 
Max Linder" od lat 12, lli 8 osiem i pół" od „Beat.a" od lat !6 {\po<l) eh· • Eumensa" S>luoh. wg kom. T ~o~ert ~na.gra Wielkiej Ork. 
(franc ) dod R 

1 
t ';; ( 

1 
) aodz 

10 
g,od'l:. 18· 20 · · rrurina I luyngologla Ri1ttn~ra . 17.:t5 Koncell"t rouyw- Y· on. a. 22.Jl Audycja poe-

•, • " owe• .a· w· 
0 

• 
16 8 

_ 'st~elb • węd dziecięca: S?Jp. lim. Kor- kowy. 18.00 Wyniik.i To'o-Lotka tycka. 22.26 Gra zespól instrumein 

Eu<reka (W). l!l.SO Dobranoc (W). 
20.00 D7.ie111nłik TV (W). 20,20 
„Club du pialllo" - film seryj• 
ny (W). 20.35 Teatr TV. Dwie 
jednoaktówkli Alfreda Musseta: I. 
„Trze':>a się zdecydować", 2. ,.Ka
prys" (W). Ok. 22.05 Dz.iemldk 
TV (W), 

Komunikat MBP 
im. Waryńskiego 

Mie;lsJc,a Biblioteka PUblicma 
Im. L. Wuyńskiego w Łodzi 
zamyka c:aytelnię z powodu re
mon.tu w olqesie od li do 2S 
sierpnia br. 

111Dm1mmnmmnnnm11111111111mnnmmn :rzyści na stań" (pol.), 12.30, 15, 1'7.3'0, -2 • k ·,; " · · a 1 • czaka ul An:nl!I czer- lB • talny K. Sadowskiego. 2i.40 Gra 
s.odz. 10, 11.00. 111, l'l,311, MUZA CP ~clca 1'13) a ' .„L\IJlla.park'', .,Chy w=ei 15 ' ·

05 
Po·no1udrnie z muzy>ką ope- O>l'k. E. Barciay•a. 23.t>O Wiad. !!O. , •. a• ' 'w t try ILS", .,SprYiI)a my>Sz • ll'O'Wą. 19.00 Kab&lreoi:k reklamo~ 23 20 K · 

•16.8. - ja<k wY'bej. „Wita~~- " od ,ft~ ę,~ ka", „Dzietna ezubat- Chirurgia szaękowo- wy. 19,W „Od Sbraussa do s ·h ompozytor tygodnia - R1·1J••••••••••••••• 
WlSf.A W Artu W?Jbro .......... y ,.. . ka". „Kot w kręgielci" twanowa: Szpital Im. strarussa". 20.00 „Tyd>Zień w kir c uma.nn - utwoiry wokaline 

ra" ,;; :i:c:t Y~r (wł.) (il'adzieokli) g~. li3.§, giod>Z. 16 l'l Barlickiego ul. Koopciń- Ju i na świecie". 20.28 Wlada k>ll!lłlai:ailine. »rua 12 sierpnia 11M15 r. w:marł 
w wyniku tragie-z;nego wypad· 
ku najukoehanszy $YD, prze· 
żywszy la>t 23 

god>z, l(I, 
12

•
30

, !!!, l'l~, „Salto" od 1Jlt 16 cpol.) „BeAta"' g,'.,dz. 18., 20. <>kiego 22. • sportowe. 20.35 „Matys!akowie" 
"0. godz. 15.45, 18. 20.lo. · :IJ! 05 Rad" ..K lba PftO.GRIAM Jl • 16.s. - ,,Ptaki" od la>t 16 DY2 Toksykoloirta: I Ce!ltr. · „ •o a :re.t „Trzy p:o 16.8. - jatk wy.żej. (USA) godz. 

15
• 

17
..sn, URY APT&K Szpital Kllnlczny WAM. trzy · 22.00 K0<ncert ork. PR w 8.00 Wliad. 8.05 Muzyka. 8.30 :WOLN<>śt - „Helena 

20
. Plo<trlc ;~erom,sk!eg-0 lJ3 ' K>ra.koiwi<>. :>..'I.OO Wiad. 23.J-S :M'Ju- Wiad. 8.35 .AJud. Red. Spoi. 8.50 tro.iań&ka_" (panora.ros) O<WSlka 193 Ni- S • zylka tanecz.na. Koncert dnia. 9,50 Publicystyka 

00 
lat 12 (USA) godz PIONlER <"ra:ncis.zkańska ciall'niana 15, ł,ag\elWWlii- k wlątecma. pomoe le- PJlOG'll!AM II międzynaocodoiwa. 10.00 Gra P<>l-

19 12 30 l" i
7 

:;o 2-0.. • 31) „Ka.sian" od lat 18 eka 120, Pl. Wolności 2 aTSka udziela pomocy . . _ . ska 1{apela pd. I'. rnJerżanaw-
'16 •8 · '.1$~· ' - ·d (aill\(.) godz. 111, t.2,.30, R.zgO'WSka 51, Gdańsk~ '" godz. l3-l7• Swiątecz· 8

·
30 

WJadrunosci. 
8

·
35 

Radio· skiego. 10.30 „w Jezioranach". WŁO~ wy-ze:· 15 17.36 30 ~3, NRU~ U. na pe>m01: pił'lęgnianka pro•Memy. 8·50 (L) Koocert ży- 11.00 Poraill!Ila aud. kamcraJJna . 

I 

ARZ „Vpa· cr6'a - 'j.it'k. wy~j wykonuje zabiegi w godz. cz.eń. 9·50 (Ł) Reu><>rtaż na za.mó- 11.4-0 Rownie<:y kwadirans. 12.05 z 
< ~ Cesarstwa Rzym· · · · . . • 16.&; 3-17. Nalety zg!as~l! się: Wlie!llie. 1045 (L) Prog.ram tygod 1lulll'O" (panor~ma) od POK~J . (Kari:im1er~ . 6) St6dmieście _ ul. Piotr- nia. 10.00 Rol'lfllai>OOśoi muzyczn; kraj·u i ze ŚW.lata. 12.25 NoWIO-
lM ta (USA~ godz. t. „Dzielm eowboye ()s3o!WSikieglo 

4 
P . kawska 1~ tel., 2'7l-SO 10.w Echa Paryża . l0.4-0 zespól ści progTamu III. 13.2'1 „Kamie-

12.30, Mi. 19.30 pro.gr. skł. godz. 1'1· nicka 1.18 Ar.mil Czeabva- Widzew - ul. Szpłtal!Ul s' D:r.ie>wią•til<a. lQ.40 Koin,cert d·n~a n1e mówią". 13.40 (L) lllfor. aikt. 
16.8. _ j.alk wY'ie'j.. „ostatni cowboy" (pa- ne·' 

8 
'Ka~~i~wska:rwo- tel. 271 _70., Górna _ ut: 12.05 Wllaidomo6ci. !%.JO (L) ,,Sly łódZlkich. J3.4i (Ł) ;,Nowe dTogl norama) od lat 12 (USA) ' • "~ - ~ n mecihan•izaoji" - rep. 13.5.9 (L) 

S. t P, 

AndrzeJ Janica 
Pocrzeb odbędzie się w dniu 

15.VIJI. br., o godz. 17 z ka· 
plicy cmentarza na Zarzewie, 
o czym powiadamiają pogrą· 
żeni w tałobie 

RODZlCE, SIOSTRA 
I RODZINA. 

Z"CH~TA - „Szechere- godz 
15 45 18 20 15 

Piotrkowska 25, Liman~ L~icza 6, tel. 42'7-70; ne ro1ma111se sta•ropols~ie" a.ud „Na1Uka _ pralktyce". l4.05 (L) 
2'.ada'' (pa!ll.O!fama) od 16 8 • . Óst' t . . . skiego 1. Piotrkowska Polesie ul. l Maja 42, 12.40 (L) U.twory I. Albeni"Za „Mek>dia, ry1lm i piose•i.ka" -
lat l~ (franc.) godz. b · •„ ~g-od au;m C<l<W· '225 tel. 305-83; Bałuty - po- 13·16 Mulzyka, l3.3'0 „Moskwa z aud . 14.3-0 „o dachu nad głową" 
10, 12.30; 15, 17.311. 20. W ors ;i:. .45, 111, • mec leka.-ska ul. Z. Pa- med.oldią i pi~seniką", 14.00 „Jalk _ a.ud. !4.50 Pocady prak1ycrrie. IJ••------------· 
!16.8. - ja•k wyże.j. · • . »Y1:UKT SZPITA:r..J c<;inows)tiej 3. teL 541·98, z.:!ob.Yć iniczęscię" fragm. .PO>W 16.00 Muzylka oda wsiystkich, 
~TltY LETNIE Lęk" POLESIE (Foonalsk'iEIJ :1'7) p:Plęgrna'l'Ska, ul. z. Pa- L1-G1-.Tona. 14,20 Murz;yka. 14.30 15.30 Dla dzieci młods-zych słuch. 

Dnia 13 sierpnia 1965 r. 
:omar!, przeiywszy lat 68 nasz 
n.aju·koehańszy Mąż, Brat, Ta
tuś. Te$~ i DziadzlWi 

(czecllosl.) god; „
19 

f5 „Biały kanion" (USA) Salpital im. H . WoH uł canowskiej 3. tel. 541-96. „Radiostacja hairocrska". 15.00 pt. „W d<>m'U ctorór.nika". 16.00 
(Klfto CT.YI'IAOe .;lk.o ·w od 1ait 14 (pan.~kod.) t.a.i;iewnicka 3t pl,'z,.'j1m~ Nocna po.m<Ml pt..,.lęg- -~~· dda ·mllodz. „Rom€<> 1 .Tu- Wiad. 16.0S z twórc:zoścl kmp;poz. 
dn.i :PCC<><lne) g10d11:. 15., 18. je c110re• ginekologi.c:zuie . ~ dl Łod"1' - J.1a siiuch. 15.45 Raddo-Reklama f.ranc, J7.ll5 (t,) A•kt. lódrzikie. I 
n
6 8

• _ j •k ~j. 18.8. - jaik wyżej _ , C>CLu;Ce Il d:2li<>Jn: B ma a .. a :in: ~ 16.0'l (L) ,.,Pogrz.etf wiesZ>C?.a" M.elodi !'1 . a god'l:. 16, 19. iu~ . z drueJ.n.icy ~Id a- Al. Kosc1,us:rJc1 48, tel. montarż iiit. 16.30 Koncert c1'>01pi- 17.20 (f l . e rozr. .45 CV STYLO~Y - J:E~I"B. - POPULARNE (OgroO:llolWa ?. y,R<e<jonowej PoocaZ:.~ 324;00, od godz, 19 do 4. n.o.wski - D. Mehta (lnd ia), l7.00 ~lo~-:~~t~ Ft~~~;~6w 
1

~~d!~ 
.,THeł muszlt1oterow1e" 18) „życie prywatne" K" ul zoocze 18 Nocna pomoc le:karska Wiad. 17.05 Fel. na tematy mię-II soc.is (.panorama, fr .) (franc.) nd lat 16, g<>Qz. ~ d>Zielln.i>CY śródmieśc~!-11.z ::-rzyj•.mll\!e z.g!osze.n.la te- cl<iyma>rodawe. 1'7.13 ;,Wakacje we eklch. 18.2~ CL) „Z higieną na ty" 
godz. 19.46. (.Kl.no c;:yn 16, 18, :IQ, Re.JOllWM'Cll po;radll.i K~ ~ef°";t>Wne W godz. Od 19 Wl<»szech" w wyik . ork. Mon- w.O:: u~.~~~ l:;:;d·M~~~·kaE~~:: 

:--:;::;:;-;~:;;:;:;;:;:;;-;-;~;::;;;;;:;;-;~;----:--::::::::-::===:=-:--:::::::::-;;;;;---:--'~' _ _:,o:=_.:_"_:.:n.=a_.:.n::.il":.__:te.=l,'...,__44=4=-4>4=. tova1I11iego. 17.~0 „ZlgaduJ..zgadu- !9.:IO RadiD'WY Teai\>r Młodych. e OGLOSZENIĄ DROBNE e OGLOSZENIĄ DROBNE e OGLOSZENTA DROBNlil ~a". 1 19tioo ... ~ewia pi.os<>nek. i
9

.:w 20.10 Gra ork. PR. fil.OO z kiraj'U • s uc • ~„ o.pow • .r. D. Sn:Uingera 1 ze świata. !Jl.'!5 K!'on1'ka Społ't. 

\
KUPIĘ wełn~. odipadOIWą KURSY kroju l szycia 

P R A C A k~n!<'<rs.l>ą~ ~cink1 m~t~ N"ganlzuje Znkla<l Dosko 
~1alów. nitki, ,;11c . itp. ńalenia Zawodowego. za----------„.._-:---- Ofeocty • „R-9356 B1U1ro pisy przyjmują ośrodki: 

,..WARTBURG. standard" GOSPOSIA samodz1el1Jna Ogł<?"zen, Wa1rszawa, Po- l:.ódź, ul. A. Struga 4, 
wyJaS01Walfty w ~; [l:)O~IUl\l:ma. Zgloszenia maneka 36. ł1Uł~k Piotrkowska 24, Lpkator-

SAMOCHODY 

20.30 (L) „Film-0wia pa>leta". fil.OO M.40 Muzyka taneczna . 22.40 
Dzie1ll!liik. ~.~ Wiad, sportowe „Ro'Z!lllOWV 0 wychowaniu". 2%.50 
lll.~ „Pairvż w świetle neonów" Mi<tnowskie wyk. dY·i<"i mu?.vki 
:!a.OO Wiad, sportowe. 22.40 Or· J<lasycmej i ToroantvcmeJ, 23.16 
k.iestra jaZ»<>Wa PR. 23.00 Murzv-ka Sl1>0d w.loskilego ·n.ieba::. 23,:s0 MU?.Y'ka ta111002ll\.a. 23.50 Wlado-
WindOOTV>ŚCI. mości. , 

TELEWIZJA 
spttedalill. Qte;rty ,;BlllOfi Proch.nmka 54-12. ska 12 Sęd2lowska 8/1 o 
;z podan.!em cenv - Bilu- ST - ' · iro 0gło&7;~ p· tr.k ARSZA ,pa1111 cl.o dzie0'o N A U K A (szkoła), Piotrkowska 262 !Il.OO RepD'ftalŻ z: międzynairod. 
ska 

96 
' 10l

12
::.,."":; ka potrzebna. Chojny, uJ, (ZMS), Łąko1wa 4. 00\>ozu „s,putniJ<ów" w Soc.al (p. · ~„ Lokie-tka n. KatoWlice), 11.40 Przerw-11. H.05 

Niedzielne Poqotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Snes„ „sK<>DĘ lQM" sprzedalIIl. KURSY pnygotowujące PKli' (W). 14,15 „Wódz czerwo· ;i:,ódź, Kasz.ubska l', R O z N E KURS"l1 dla maturzy- d , nos~órych" fL~m radz., od ~ stek: sell.reta•riackie. biu 0 elł~\lllil>niU na tytuł la·t l~ (W). 15,25 ,„Pochwala we-
i.,WARTBUR>G • Combl" -----------„lrowośol, pisania na ma robotni~ wy~wallłllko- terynairzy" - re:po>rta-t tllmo.wy 

'Ul.. PIO'?'RKOW81!:A dl 
TEL. Hł•ft8 

CZYNNI!: W GOO?!. 12-14 

S. t P. 

ALEKSY 
WASILJEW 

. 'vprowadaenie •Włok w; k«>ł· 
cioła prawosławnego pny ul. 
Pira.rnowi~ na Stary cme-n
ta·n Prawosławny przy ul. 
Ogrodowej nutąpi we wtorek, 
17 sierpniA b.r. o e.:vm zawia· 
da mia · 

RODZINA. 

Dnia 7.VIU.1985 r. zginął 
śmier.ią tragic~ą w PTadEe 
Czeskiej nasz naJukocbańny 
syn i brat, p:rxeżywszy lat 18 

8. t P. 

Stanisław 
Ostró!ka 
uczeń Jl roku TPP. 

(rok 1003) s.przeda:m z 
0 

l\'lłESZKANIE z dQIZD>r- sz:yinde, stein.ogr_am I ste- :i~~_:g~ czelacl~lta I ml (W). 15.40 „Dzieci a.ra·bskie" 
w<J>du wyj.a1zdu. c;fm~ s.twem w l>lo1ka-ch z;imię- notypii, ~rganixuje Sto- ;,,..odach 

60r~:~~~!cl'.I ~= f.llm k ·rótkornetr . (W) . 115.Sfi „Wlel
t\9.000 zł. K •utno, Krasiil- 111ę na i,me->ZJkan:e ~ ?'anyszen.1ete:ten.ogprafów słaq Doskonalenia Za· ka gira" - tele>tuirniE\1 (W). 46.50 
s.kleJ;lo 11. llai24-g d01Z10r$twa . Ogrodow,ą :;o. 1 Ma.szyms ~ _, wzi oJ.sce wooowego. IntormllcJe 1 . EgLpcjanin" - fi1m f"lb. USA, O<ldz1al w ..,.,.... • ZS1pi- . Łódf. 

1 
od la1t 16 (W), 19,05 Program z 

TELEWIZJA Nabolieństwo ialobne odpra-
10.00 Ja•k się młody NoSrz.ty wlone tt&stanie w koścl<1le ,w. 

WIA.RTBURG" sprzeda GOSPODARSTWO roi!ne sy i 1n:tormacje: Pl. zwy 7,aoi.sz: tel 299-~ · Łą>ko· cy•klu: ,,Ludzie 1 zdarzenia" pt. Tcil !'1'3-05 sterlilllga ~ 4,'I ha, do.m mle.~ua.l.ny, ci~"'t.wa 2., tel. 2'18-18 wa · 
5
-06·11'1 „Kuwasy" (W). 19.10 „Specio®a" 

ill'I ' 
18 

oa' IDÓlZ l'I ' zal>ud01wa.n.ia gospoda•rcrie . - fiilm ,poJslti (W). 19.30 Prog,ram 
• • · • - ładnie poJO'~one, sprze- KURSY spawa.czy acety· z cyik>1u: „Spotkan.ie z poetą" -

„VOLKSWAGE!ll" ty;p clam z poiwodu wyja!Zd1U. ROCZNE 1 pół·r<>C>Zlle kur le.nowych l elektrycznych „Anaitol seern" (W). 19.50 „Do-
1200 stain idealny - sprze <:::_<Xlź. Lod,zian'ka 26. sy t~lewlll:yJne l r~dlo- dla osób v.aawansowanych bra·noc" (W). to.OO Dziennik TV 
~am. ul. _Fizyhlerów 5. P!ASINO techniczne organizuje 1 początkujących organ!- (W) . 20.!0 „Złodziejskie rzemio-

•
,, SYRENĘ 1"1" sprze<ia•m. krzyżowe niemieckie, ?aklad Poskonal~nia Za z:ije Zakład Do:okonalenia slo" - film fab. franc„ od lat " . sprrz;edam. Tel. wodow"""o. Zapisu: Łódz" ZawoAOW"""O •'-'ż ul 116 (Wl -1 °~ s 1'ewad>U<lii 19m r, 79,, ai. 5. Me.- . uruo..a „, Ł•;::,wa ~ ..."i · " _.„ """' • •..\ · ~ ·'" „ portowa niedzie--" ...._ ....-~ ... _. Ul>-05 t,ąkow4 fo- &.la." (W-<Wa; Kato.włee, Szczecin). 

żenił" - film ła•b, p-rod. węg.ier- Teresy dnia 16.VIII. br., 0 
sklej, od lat l& (Kat.). u.36 godz. 17, po czym nastąpi wy-
Przerwa. 17.40 _ Program dnJa prowadzenie zwłok na cmen· 
(W). 17.45 ao Jelkcja jęz. ro.syj- tl\.rz na. Doła.eh, o C'i!Ym ,.,._ 
~kiego (W). 18.1-0 Fi1m z serii wil\<la.nua5ą wsrystkicb krew· 
.,Daśn ie J waś.n \e" _ dla dz'e- nych, przyjaciół i znajomych 
ci (W). 18.20 „ Morze kradnie lad" p<1gr11żeni W żałobie 
- program ze Szc.-zedna. 18A5 RODZICE i SIOSTRY. 
Kino krótkich fli1m6w (W). _19.2!l'.llllil1D1••11111•••••nlłli:1111e1•I 
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Puchar Ameryki w Polsce Drugi dżień mistrzostw lekkoatletycznych Polski 
Zdobywców tej nagrodv • t I i r 

Juniorzy Łodzi 

wyerali z Westfalią 
(Korespondencja własna ze Szczecina) 
Największym wydarzeniem dru

giego dnia lekkoatletycznych 
mistrzostw Po1lski był poJedyn<eok 
pom'ędzy dwoma naszymi naj
leyszymi dysk<:>boJami Begiereim 
i Piątkowskim. 

Pocz.ate1k tegorocznego sez.onu 
wskazy\"v..ał, że B€1gior w sposób 
zdecydo·wany zarnieirza roz.pra1wić 
się z wtie.lolemnią hegeimo,n.ią 
Pią·tkowskiego w dysJ<,u. 
Piątko\. ski został rn.is,trzem 

Po·lski. Była to dawno nie oglą
dana, niezwykle interest,tjąca . wa1~ 
ka w dysku. z tej rywallzaci1 
mogą się narodzić rezultaty g.fu-, 
bo ponad 60 m. W każ.dym ra
zie takiej pairy dysk-01bo1i nie ma 

nego z pięciu wicepreze
siYw PZLA, n.ie było rów
nteż prezesa. Nie naj!epi<ej to 
świadczy o działaczach PZLA, 
którzy nie 1.naleili czasu na n.aj
watmiiejs- ą impre·zę rok.u. 

Wiele słabych wyników w kOlll
kure.ncjach technicznych to nie 
tyll<o wina zawodników, a~e 
przede wszystkim urządzeń sta
d\a.n u lekkoiatletycznego, które w 
więks.zoś<:i znajdowały się w ol!}la
kany•m stanie. 

ANDRZEJ JUCEWICZ 

WYNIKI 

żaden kraj w Eu.ropie. 400 m kobiet - 1) Ge.rwinowa 
Inne k clllkurencje drugdego (Leg,ia Wa•rszawa) - 56,5, 2) Do-

dnia zaiwodów nie były JUŻ ta•k minia-k (ŁKS) 57,2, 3) Mo-
emocjonując<e. drzewska (Sk•ra Warszawa) 

Bieg na 200 m męż.czyzn bez '17,7, 

w Łowi07Jtl rozegrany został 

1) towa;rzysk;l mecz piłkaTSki mię

dzy juniarami WesUalii a ju
nioirami Łoorzi. 

Rzut o_szczepem kobiet 
Krawcewicz (AZS Wro<:ła.w) 
49,60, 2) Fi.gwe1r (AZS Wrocła1w) 
- 48,94, 3) Tarkowska (Łódź) -
46,82. 

Pchnięcie kulą kobiet - 1) Ciar
kowska (Wybrzeże Gdańsk) 
14,23. 2) Michalczak (Polonia 
Wa•rszawa) - 13,87, 3) Rykowska 
(Gwardia Wairszawa) - 13,03, 4) 
Poipa (ŁKS) - 12,75. 

Mecż za1kończył się zwydę

stwem junioirów Łodzi 1:0 (1:0). 
De<:ydującą o zwycięstw-le braJill
kę strzeUł Cailik. 

Widzów około 3 tysięcy,. 

Dziś kolejne 
Jutro 

spotkania eliminacyjne 
pólllnaly Ziie'1i6ski<e.go, Dudzia•ka i Badeń- · 200 ·m ·kobiet _ 1) Ko1lejwa 

I sk1ego wygrał W1e\Sław _Man;a.k I (Gwa·rdia wars'lawa) - 24,7, 2) 
! zclobyw~Jąc dirugt juz t) tut na szczechowsl<a (Pałania Warsza- Dziś 0 godz. 10 w następu- pog-0da, 2'1W'łaswza. że informa-
' tych m!strzostwach . Czas Zl,

4. wa) - 25,1, 3) Chodo1rek (MKS iących -Ośrodkach wy;p.oczy,nku cje te ,pisizemy w sobotę. 
' .W po.jedyTul<ach fmałowych, Warszawa) - 25,5. s'•wi· ą·to~?•n• ·go k~nt,nnu~~·~ny oo.. Zair.ra~1zamy W"""Stkich ch

0
t-nte1>tety, rzadko obserwujomy wy- . . . ~ ~ ~·• , •• ~IT- „ ~ ~, " 

stępy Jód.zk.ich le•kkoatletów. Rzut dyskiem - !) Piątkowski <lizie tumiei .. Dziennika Łódz- ·nych do wziecia udlzia~u W tur-
. . . (Led"='"' Warszawa) - 60,32., 2) Be- k·. " WKZZ · r7 ,'I\,,.. TKKF· · · ,. ·na~y·nym Munęły gdzteS dawne do~re c:za- gier (Za•Wisza Bydgoszcz) _ 59,00, i-ego , . • l .LJJ.V~ • nJe]IU €'1lffi~ ~ J · • 

sy. gdy czc;>ło~ą rolę oclor~·wa.iy 3) Kloickowski (WybTZeże) _ 53,94. Pa,\k 1 Ma.1a. Staiwy_ . _Jana, Zwycię:ucy z poszczegó]Jllych 
wychowanki łódz1k1ch klubow. Wloknia.r·z p1rzy uil. Klhns.kie- ośr<Jdików sJP>Otka.ją się ze sobą 
Łódź należy. niestety, do naj- 80? Jr - l) Grzeszcz~k _(AZS Po- a-0 Anila:na Młynek" n;i iutro, to jest w p-O<niroziałek 

slabs·zycil ośrod'ków lekkoatl0tycz z:ianJ. - 1.5-0,
3

, 
2> WoJc;k (WJ.Sła Cho' ach · "w 'A.rturówlku "'uinktua>lnie o godz. 17 na kor-nych w kraju. A przecież na Kra1kow) - l.;>:J,C>, 3) Kowalczyk in l . • ,.,. 

pewno hie brak w mie-ście uzdo·!- (Bałtyk Gdyn;a) - 1.51,2. I . . . tach Ogniska TKKFiT przy 
nic.ne1 młodzieży, nie bral< do- 200 m mężczy7'tl - 1) Maniak Zasadniczo biorąc - w czai.s1e ZOS przy ul. Miokiewioza 16_ -
brych fachowców, trenerów. Brak (Pogo6 Szczecin) - Zl,4, 2) Roma- ·tirwa.nia tu.Tniej.u mjcliśmy ty!- celem r=egram.ia sipot:kań pol
chyba tylko chęci ze strony dzia- nowski (Legia Wmrsrzawa) - 2.1,5', ko dwie słoneczne i ciepl:e nie- finałowych , 
la.c'z:I'. i sprężystej o•rgaruz~cji.. 3) Cuch (Pololllia Warszawa) -1,cJizicle. Nic też dziwnego, że ~ Finalv turnieju przep.rowa-
NaJw1ększy sukces z lodzkich 2.1,6 . . pierw<:>zym wyip.a.d!ku uczesrt:,m- dzcme ZOSJtaną w pierwi51ZYch 

bi<„~aczlm Dominia.!<, która w Szkla1rczyk (Legia Wa.rszawa) - . . t . . •ł· ' 800 bad p ,_ p . t k' 0 d~ biegu na 400 m wy\'lfa•lczyla re- 8.48,8, 2) Za-łuska (Gwardfa g1i'.11 . ~rm,ime .g-ra o . - a1rł\.u 01111ta' aws iego. ~ 
:wltatem 5'1:,2 tytuł wicemistrzyni Ols·ztynl - 8.54,4, 3) Luers ,(Z3M1:1- mmtcm1si~o~. ;riru•dirw Jesit na~ kładnym terminie po1Wiadomi-

le•kk«x:i>tl<etów <>S·iąg.nęła 20-letnia 3 tys. m z przeszkoda:mi - l) I czylo 500 za.wo·dniików a w cl:ru dniach wirześnia na koctacll w 

Pólski . · sza Byd1goszcz) - 8.51,5. Pll'Z€1W1-d~iec, .iaika będzie dziś my za:irnJteire$IOWalnych. 
Po d,rugdm dniiu mistrzostw PreybY'1i clo kira:ju po srześci.oit'}"godin.iowym p<Jibycie 

P".•lski kw_. lekkoath~tyce moż_na __________________________ ._.._._..,. __ ._. __ ._.._.._._ 
JUZ po• us1c się o p1erwsize wn1'0- . • 

w USA pillk;cn.e Poil<J•nti Bytem, przywieźli ze soibą 
wielJki Pudi.a1r Ameryiki. 

P.o raz pie rwszy Pucha1r Amer)"ki roobyfa .poilslka &-u
żyna - Polonia Bytom, Zdeby cie przez_ P?l<:-mę poohairu -
to nierwąhpli1wie jecl:no z większycli 001agrruęc nas:zego pił
kars,:wa w ostaitn i-eh la·tach. 

Sk.i. . 
Poziom inilstrZO<Stw, niestety, nie 

je.st wyso1kł. 

PODSŁUCHANE NA STADIONIB 
POGONI 19 sierpnia =baw..ą ich k.iJbice Lodzi na mecziu ligo

wym z LKS. 
Na rzKl jęciu: Puchair Ameryk.i il)!rezentują. Cod lewej) 

Szymkowi<:k i Liberda. Foto: CAF 
W Szczeci:nie zjaiwił się .Tan,usz 

Sidło, który miał poCO!ątkO<Wo ze 
W21!flędu na krnll'tuzję nie starto-

Od wto rk u Przedsprzed;,az• bi"leto'w wać w mistrzostwach. Ol<azuje się jedna1k. że 12-krotny mistrz Pol-
ski me za·mierza ta1k łatwo od
dać miejs·ca w reprezen·ta·cj.i na 

I. ŁKS p I n. a pólfi,nał o Pud:1ar EUTDIPY do na mecz 1gowy - o o I R7~·U.2lna1kiiem wpytania sto-i 
„_ • sta'l't w trójskoku Józefa S·lJm:dta. 

Kierownd1o!lwo LKS . ltc>munl- j d~ powtltanie zawodn ..... ow, Mistrzo•Wi olimpijskiemu w 1;rój
kuje?- zr! 'ni' c<IWa.x-tkQ.WY "~ee.z k~ONY' zd9byli • .Puchv cAmery- skaku ·ódn<>Wlła się kontuzja ko-

r!iJm~ę~:;ą,c~~ę a:0~:1~;;, kl~ł)ICrz !l'omtJ<OOZllłe ,się punktu· la~t trybunacli. sl;a'<:lionu w sz&e-
(Bytom) J;>l)c:ząwszy (lid wt-0rku :al::n:1:.:e:._.:o_::::godz..:..:._:· __ 1_7_. _______ c_in_i_e_n_.i_e_z_aruiw __ a_ż_Y_li_ś_m_Y __ a_n_·i_j_oo_-
17 bm. w fokaJu klubowym 

LKS prr-z;y ul. ,i'fotł'"kowskie,j 76 L1" O'OWe n1"espodzia ak1" era:z w „Orbisie" P1."ZY ul. M Piot.rko.wskicj 65, sprzedaiwa.11<" __ ;.. _______ ....; _______ _ 

będą bilety na to a!l"cyoiekawie 
za,po.wiada.ją.ce się spo!kanie. • 

Radzimy weześniej :z;a.opa;tirzyc 
Irlę w hfilety, gdyż za.1>01Wiada 
się relwrdo"lva. frekiWencja. 

Pned mOO'lJem na.sta,pi ser-

Remusowy wynik 
"Orlików" 
W ~iędzynarodowym meczu 

piłkankim juniorów. rozegra
nym w Zielonej Górze, repre
zentanci Polski zremisował ze 
Zwiazkiem Radzieckim 3:3 
(2:3): 

I 
I \11 1 \fJ . ,,, ,..., ~ ,,, ) 

/ ~I;::~'~ ~\~/( 
,,~ ~-11~,, 

Bramki dla gospodarzy · zdo
byli: Hertel (10 min.), Janik 
(21 ffili.11.) oraz samobójcza 
obrońca Grebniew (74 min.). 
Strzekami bramek dla ZSRR: 
Nahnow (z rzutu karnego w 
11 min.). Prebałow (28 min.) i 
Asatiani (43 min.). Sędziował 
Riedel (NRD). Widzów 3 tys. 

W. Bry.tania -Węgry 
'614:96 

Na stadionie Wihiite Ci.ty w 
Londynie za·kończyło się między
państwowe spoitkan!e kkkoa·tle
tyczne Wiei1ka Brytania - Wę

gry. Przyniosło ono podwójny 
sukces lekkoatleto!lll brytyjskim, 
którzy wygra'1i S·po>tkan-ie męż

czyzm - 114:96 mecz k·o1biet 
63:52. 

Piłkarze kra·kowskiej Wisly zre
miso.wati w Wars.za.wie z mie,iseo• 
wą Legią o:o. 

Spotkanie n-0wo u.pieczonego 1-
ligowca z Legią nie było zbyt 
ciekawe mimo że rozegrano je 
w szybkim tempie. świetnie 
spisująca się defe.nsywa Wisły. ?' 
bardzo dobrze i z dużym szczę
ściem broniącym Stroniarzem, ztt• 
pelnie zas-zach01Wały atak Legii. 
w pierwszej porowie Wisla pro
wadziła otwartą grę i okresami 
miała na,wet nieznaczną prj<ewa
gę. 

* Szombierki pokonały n-a włas 
r1ym boisku Sląsk - Wrocław 
1:0 (0:0). Jedyną bramkę strze
li! w 60 min. Go!ly. Widzów 
ck. 10 tys. 

miar złego rozegrany w cza
sie padającego deszczu. 

W zespole «tali wyróżnić na
leży bramkada Majchra i 
obrońców a w Zawiszy Zam
brzuskieg"o w bramce. · 

li Jliqa 
Beniaminek II ligi 

iKochłowice) w inauguI"acyj
~ym meczu zr~isował z Tho
=ezem (Wałbrzych) 2:2 (1:1). 

OraOQIVia - Lechia 0:0. 

Bokserzy 
otrzymali medale 
zastępca p.rzeW<Odnicząeego 

GKJ;F.iT Leszek B€dnarski w.rę
crzył w Cetniewie medale ~Za 
wyb.i tne osiągnięcia sportoiwe" 
pięściairZIOIIll, którzy wyróżnili się 
podczas ostamich mistl"fZJOiStw 
Ell!I"0tpy. 

Medale <>trzyimaili: 
zloty - Jerzy K1ulej (po 

tn,eó); 
sreb•rne - Hr:uno Bendig, 

Gałąz!ka, Józef Grudzień i 
bert S1krzy11:rczalk; 
br ąz-oiwy - Lucjan Słowa!klie
w~. 

Bytomianie odnieśli zasłużo
r'e: zwycięstwo jednak sp.otka
nie stało na słabym pouom1e 
i nie należało do zbyt interesu
:ących . Gospodarze wystąpi'.i 
tiez Nowaka i Klińskiego . . Za
stępuJący Nowaka Golly grał 
nerwowo i niedokładnie, a po
zostah napastnicy SzombieI"ek 
również nii> mieli swego dobre
go dnia. z wyjątkiem pracowi 
tego Jerzc,go Wilima. Dobrze 
spisywali się również obaj po
mocnicy Jan Wilim i Strzel-
czyk, a z obrońców. Pos- Łodzianie 
riech. Po zmianie stron byto-
mianie nieco przyśpieszyli tern- r.1 bodrze narodoweJ· 
po i wtedy uwidoczniła sie ich w n 
iprzewa.ga. Braimkarz wojisik.o- Poll51ki Związeik Kolan:siki u
wych był ciągle zatrudniony i sfa[i:I: na III ktWat"ta:I: br. kadrę 
bronił z dużym wyczuciem. na;ro•dO<Wą w ik.olairsitwiie toro-
Wrocławianie grali dobrze, wY1lll i SZQ!SIQIWytm. 

tylko w linii pomocy. przy w girupie torowców jesit_ ''!"Y
czym wyróżni.al się tylko żmu łoniQTiych tyllk.o 4 za,wodnukmv-, 
da. $piewak w 61. min. strze- a między :in11nymi lJucjan Józe-
lił obok pustej bramki. fowicz i Wacław La:tocha :;. * * * Lodzi. Pow.sila11i dw~:i zaw-0d-

Zawisza - Stal 1:1 (1:1). nicy to Zlb. Zając i J. Kiesz-
Prowadzenie zdobył w 4 min. k.o:wSJki. 

Stwarz. wyrównał w 21 min. Na 20 SIZJOOQIWCÓW tytk.o tJrzeah 
z nutu karnego za faul Koh11- 'k'°'lamy pochod?Ji z Łodizi . a 
ta .nia Pies121ce - KT;;su<:'kd. Wi- mia•n.oiwicie: Jan Koora, Sta
dzów ok. 6 tys. j ll'liSJlaiw Pa,włOIW1Slki Ediward 

Mecz był słaby, a na do- B01rysew.icz. 

Szwajcarscy nauczyciele 
łódzkiej 

, , . • • goscm1 z1em1 
Jl\llŻ dTU1gi tydJzień baiw:i w 

Polsce 32--aoobow a g!I'U,Pa na
uczycieli sZlkół zaiwodrnwyell 
ze · SZJw&jca:rid. W sobotę r<JIZ
poczęli oni zwiiedzanie ziemi 
lódZikiej. Teg.o dnia goścl~ 
odiwiedzi1li hiutę SIZl!cla "Hor
tensia" w Piowkowie. Inte
resCl'WlaH się żywo Wairlll!lJkami 
µracy w zallclaKlzie, a SZC?'P.

gółn.ie UJrządzenlami S>OCjadny
mi. 

Nasf;ępinde g<l!Ście udałi Silę 

IIla kolonie i obozy ha:r<:€1l'Slk,i{' 
w Przygl<Jiwie, rz;a·ilnteiresowaini 
fOll'lll.a.m.i WYIPOCZY!llikJU naszej 
młodzieży i !llasadiami jego 
origanieJOl\V'aillJa. 

W din:Lu 'WC'zora:jszym !!HlJU
ozyci eile ze Szwa,jcardi :zmi€
dzHi Z.PB im. 1 Maja i Tec.l)
nikum Wlókiernnicze, po czym 
zOISltaili PII"ZY'j~ w stled~b'e 
Woi. RN przez sekretarz.a 
KW PZIPR - W•ies!a1wa Beka 
oraz wicaprzew<Jtdrriczą<:ych 
Plrez. WRN: Wacława Flb2-
kiewioza, Wladyslaiwa Paw'la
ka i Edwarda Ma.jfka. Pirzy
byłyah ,gości ;pow1taJ: W. Fi
baikiei\v icz i w kJró t:ltich S!li:>
waah piraedS!tawił rozmo.i o
św i.a ly i szkollllk.1Jwa na zie
mł łó<lzlkiej. Jadro nastęiJ'!ly 
21aJbira~ ,głos s~kir. KW PZ.PR I 

. W. Belk. W imieiniru pirzyby-

Wczora(f o .Et·ódrz. Hl na n.as.z 
numer 2:28-32 dodz,wonił się ;p. r. 
F. (na·zwisko i numer telefo
nu zna.ne redakcji); 

Dl.aoz<e,go pTzy przystankach 
auto1buso1wych nie ma koszy .na 
śmied? Do Łod.ZJi przyjeżdża 
obecn.ie wiel1u turystów zag:a
n.icznych i miasto chyba nie ro
bi na nich naj lepszego wraże
nia, jeśli pasażerowie pozbywa
j.ą się zużytyc!1 biletów a utobu
so1wych w miejscach przy:t>ad
k01Wy1Ch. 

łych IP'l"Z€'IDÓ'W'il 
sizJlrnily zaiwod<JlWe.i 
nie - dyr. Root. 

dytrek:tor 
w Lozain.-

DzJiś g00<:1e 71Wiedlzą Żelazx>
wą Wolę, A.Iikad:ię, Nieborów 
i Łowicz. (aiw) 

Hasło tygodnia brzmi: 

Wacław Trochanowski z Łodzi 
szóstym zwycięzcą konkursu 

OzyteQnicy ll'lasi ,po raz szó
sty w ubiegłym tygodni1U szu
kaJi w „Dzdenirniik.u LódJZ:kim" 
uik.Tyteigo hasla tyigodlli.a. 
Brzmi ono: „Weź ud'lliał w 
konkurs·ie na na.zwy łódzkie
go PDT i Domu Gospodyni". 

Nad.()S!!aino na k-01n:kurs 3.423 
od:Powieidzi. Na.grodę wa.rtoś
cli 1000 zł - do 7Eeali-2'owam.la 
w skllepach MHD z artyikula
mi przem)"Sllowymi - wyloso
wał p. Waołaiw Troc1ta1I1owski 
z· Lodzi. 

Funda•tocem n<igir<Jidy było 
Lódrz;kie Zjedn1'cizenie Przed-

Przy,pominam Solbie, że w 
si.voim c·zasie knsze takie były 
na ka.ż,dym przystanku. 

Postulat s1uSiZny. Sądzimy, że 
MPK powi•nno ja,J< najszybciej 
zatroszczyć się 0 uzupc•lnienle 
tego b-rak1u .. A swoją drogą wy
daje się, ze hcz1ba ltoszy na 
śmieci jest ciągle jeszcze, szcze
gól•t11ie w śród:mieści•u zbyt ma
ła. Przydało•by się uzupełnienie 
ich „sieci". głównie ?liska wejść 
d·o w1ększycti sklepow. 

siębiorstw Ha.ndlowych Arty
kułami Prremyslowymi w 
Lodzi (ktÓTe za na.s.z,ym po
śrndlThiotwem pu:'OWadrz;i rów
ni€'Ż k{)l!JJklllJ'S na nazwy bu
dujących się w Lodrzi PDT i 
Domu Gospodyni; ternnn 
nadsyłania nazw na te obiek
ty Ui!)lywa dziś; prz.y:pomi1I1.a
my. że na ziw:ycięzców w tym 
lronkursde cz!')kają na,gr-0dy 
warllolści 16 tys. :ził - w tym 
fodówkic). 
Wracając do naszego let

niego konkursu przypDmina
my, że trwa on do końl'a 
sierpllli.a. Tak więc jeszcze w 
b:ieią.cym i w przyszłym ty
g-Odllliiu - po raz siódmy i 
óSl!lly z kolei - za,mieszC7'ae 
będziemy w „DzienDJiku" u
kryte hasła tygodnia., a w&ród 
Czytelników. którzy ie od
najd<! i nadeślą do redakcji 
rO>Zlosujemy 2 Da.grody wa.r
tości po 1000 zł każda.. 

Zainrraszamy więc do udzia
łu w konkuI"sie. Czytsjc.ie -· 
dirndrz;y Czytelnicy - uiw2żnk 
•. Dziennik". szuka.icie haslil 
tygo1dnia. i na.dsylaJcie je na 
adres „D"ZJiennika." <Łódź 
Piotrk<J<WISlka 96) z zaznacz~
ni"~m na kopercie: „Korui~u1« 
- Szuk.cmy ha.siła W<Jdnia" . 

Cwitl 

..lal~ §pędz.inaq niedzielę? 
Pogoda n'ie na.jleps-za, raczej 

zrezygnujemy z dalszych wy
cieczek i week:etndów. Aby nam 
się jednak nie nudziło w nie
dzielne popołudnie, ZŁ ZMS i 
Komitet Przeciwalkoholowy or. 
ganizują w Parku Mickiewicza 
na Juliano·wie w godz. 16-20 
imprez~ ro,zryw•<C>wą, w k tórej 
We•zm.ą udział aktorzy scen lódz 
kich. Po.za tyim. w progra•mie 
prze1Widzia1no pol<a"li przyrządza
nia na.»-Ojów be-zalkoholowych, 

ciEkawe quizy i konkursy w-az 
występy zesp9łów amatorskich. 
Również o godzinie 16 w Par

ku l Ma)' wystąpi najnowszy 
zespół Estrady Ł6dzkiej - Tru 
badurzy". Gra.ją, śpiewają ;"tań
czą najpo1pularniejsze przeboje 
świata. P•rog,ra•m prowadzi .ra~ 
nusz Pniewsk·i. ' Ten sam ze· 
spół zaprezentuje . ten sam pro· 
gram o goclzinie 18 w Parku 
Poniatowskiego. 

.Je.żeli jedna.k oowie.dizimy 

Grotniki, to Zw. zaw. Prac 
ł'rze~. Budowlanego zaprasza 
do osroo.ka wypoczynku świą
tecznego o godz. 10-13 na gry 
i zabawy spartowe, po południu 
natomiast w godz. 15-18 na 
występy orkiestry dętej ;;espo· 
ht ŁPBM nr 1. 

Zyczymy wszystkim ładnej 
pogcdy i przyjemnego oopoczyn 
ku. 
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